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Socjalizm i finanse
W Norwegji istniał przez kilka dul 

*ząd soejalistyczno-koinunlslycziiy. Nie zdo
łał oczywiście nic zrobić, bo czasu miał za 
mało, lecz ujawni! przynajmniej swój pru- 
ijram. Program ten jest niezmiernie intere
sujący, zwłaszcza w dziedzinie finansowej. 
Streszcza go, ku pouczeniu czytelnika pol
skiego, korespondent „Kurjera Warszaw
skiego" w słowach następujących:

„Budżet wojska, który wynosi zaledwio 
-’8 milionów koron, miał tilcdz znacznemu ob
ieleniu. Wszystkie ćwiczenia wojskowe w tym 
roku miały być sknsowano, Jałto pierwszy krok 
ku zupełnemu rozbrojeniu’. Dale| proponował 
n. Hornsznd, unloważnlente znacznej czeScl 
sińców rybaków I mniej zamożnieli włościan 
uchwalenia kilkudziesięciu milionów koron ns 
nadzwyczajne zapomogi dln bczroboczycli. 
wprowadzenia na nowo w roku zeszłym salo 
słonego monopolu zbożowego, zniesienia nie
dawno zaprowadzonych oszczędności w budże 
cle szkolnictwa, zniesienia ustawodawstwa o 
przymusowym arbitrażu w konfllktacli miedzy 
robotnikami, a pracodawcami Itd., Itd. Olbrzy
mie kapitały potrzebno do przeprowadzenia 
tych wszystkich propozycji, zamierzał rząd tą, 
zyskać przez nadzwyczajno opodatkowanie za 
możnlciszyclr warstw społeczeństwa".

Program ten jest o tyle interesujący, że 
programy socjalistyczne w różnych krajach 
hic różnią się między sobą. Socjaliści mają 
uniwersalne środki dla wszystkich państw i 
narodów. Nie potrzeba być finansistę ni e- 
kononństą, by zrozumieć, że wykonanie po
dobnego programu prowadziłoby prostą i 
szybką drogą do ruiny finansów państwo- 
wyeli i gospodarstwa narodowego. To też 
stronictwa parlamentu norweskiego przera
ziły się, doszły do porozumienia i na szczę 
ścle dla Norwegji usunęły rząd socjalislycz 
ny.

Straciliśmy wprawdzie możność zrobię 
nia jeszcze jednego dowiadczenia z rząda
mi socjallstyczno-komunistycznenii, nie bę
dziemy mieli okazji do przypatrzenia się, w 
jaki sposób rujnuje się finanse I dobrobyt 
państwa. Lecz w ostateczności może się łudź 
Irość obejść bez tego, bo doświadczeń ta
kich zrobiono w ciągu lat ostatnich Już ca
ły szereg. Widzieliśmy jak współudział so
cjalistów w rządzie przy decydującym ich 
na fen rząd wpływie zrujnował finanse nie
mieckie, widzieliśmy wyniki rządów kartelu 
wspartego na protekcji socjalistów we Frań 
cji, które z trudem dziś usuwa Poincare, wi 
'dzieliśmy wielki jedyny w swoim rodzaju 
eks;-.-ryment socjalistyczny w Rosji. Można 
powiedzieć, nie popełniając błędu, że nie 
zawodnym sposobem na zrujnowanie finan 
sów państwowych jest dopuszczenie do rzą 
dów socjalistów, lub stronnictw zależnych 
od socjalistów.

Jeśli rząd obecny w Polsce utrzymał 
równowagę budżetową, a przez (o osiągną! 
pewną stabilizację stosunków gospodar
czych, to dlatego że w dziedzinie polityki 
Wrarbowcj trzyma się uparcie linji wytkniętej 
Iprzez ministra Zdziechowsklego, to znaczy 
Wosnje metody, jeśli się można wyrazić po
pularnie, prawicowe.

Jest rzeczą konieczną, by w obecnym 
Okresie wyborczym społeczeństwo polskie 
inialo przed oczami tę stwierdzoną doświad 
teeniem prawdę, że rządy socjalistyczne pro 
Wadzą z nieubłaganą logiką do rozstroju fi
nansów państwowych, a przez to do roz
stroju gospodarstwa narodowego, co naj
prędzej i najdotkliwiej odbija się na położe
niu warstwy robotniczej w postaci drożynie 
i bezrobocia.

MIAFL0R Rrem!! utrzymuje delikatną 1 piętnq cerę 
[ żądać hjlko oryginalny uujrób firmy

Zatarg Austrji z Włochami
Ostre demarche Mussolliniego we Wiedniu

R z y ni 25. 2. (AW) W całej prasie wre 
namiętna dyskusja na temat mowy kancle
rza Seipla i uninifestacyj austrjackiego parła 
niemu w sprawie Tyrolu. Wszystkie pisma 
wyrażają swoje oburzenie, stwierdzając, iż 
wogóle nie Istnieje żadna kwestia południo
wo - tyrolska, a Włosi nie obchodzą sie by
najmniej gorzej z niemiecką mniejszością na 
rodową na północy swojego państwa, ani
żeli Czechosłowacja, Polska, Rumunja i Ju
gosławia, gdzie Niemcy ulegają rzekomo 
zupełnemu wynarodowieniu. Podkreśla to 
specjalnie organ Mussoliniego „Oiornale 
d‘Italia", którym kieruje, jak wiadomo, brat 
Mussoliniejjo. „Oiornale d'ltalia" doniósł 
też wczoraj w nadzwyczajnou wydaniu, iż 
poseł Auriti zostanie z Wiednia odwołany, 
jak słychać, domagają się tego odwołania 
kola faszystowskie, które zarzucają Auritic- 
mu, że nie -zdołał zapobiec dyskusji w parla
mencie uartrjackim i wygłoszeniu na fen te
mat mowy przez, kanclerza Seipla.

Wiedeń 25. 2. (AW) W kolach dypto 
mafycznych obiegają pogłoski, że Mussołl-

I ni nie zażąda oficjalnego usprawiedliwienia 
1 ze strony rządu austriackiego i, jeżeli istot
nie zażąda nie takie zostanie postaw.,Austrja 
będzie musiala temu uczynić zadość. Nara
zić o wytoczeniu sprawy przed forum Ligi 
Narodów niema mowy. Na wszelki wypa
dek liczą się z tem, że w najbliższych dniach 
nastąpi ostre dcmarche rządu włoskiego w 
Wiedniu. Jak słychać Mussolini wygłosi w 
najbliższą środę wielką mowę polityczną, w 
której przedstawi szczegóły całej sprawy po 
ludniowego Tyrolu.

Rzym 26. 2. (PAT) Mowa kanclerza 
Seipla, skierowana przeciwko Wiochom w 
sprawie Niemiec, zamieszkujących nad gór
ną Adygą wywolul oburzenie opinji publlcz 
nej Wioch. Szereg deputowanych zgłosiło 
do preinjera .Mnssoliniego jako ministra 
spraw zagr, interpelacje, na którą prawdo
podobnie odpowie on na najbliższem posie
dzeniu parlamentu. Prasa poświęca wystą
pieniu kanclerza Seipla artykuły wstępne, ha 
cechowane niezwykłą stanowczością.

Przeciwko Waloryzacji ceł
protestują kupcy austryjaccy

W i c d e ń, 26. 2. (A.W.) Wczoraj odby
ło się w grcnijmn kuptecfwa austriackiego 
zgromadzenie zastępców poszczególnych 
branż kupieckich, na Którem wszyscy mówcy 
zajęli bardzo zdecydowane stanowisko wo
bec rozporządzenia polskiego i uzasadniali 
je znanetni już argumentami. Wskazywano 
na to, że najbardziej zagrożony jest wywóz 
towarów włókienniczych, skórzanych, je
dwabnych, trykotaży, mebli i wina. Domaga
no się powszechnie, aby Austrja wypowie
działa Polsce traktat handlowy, o ileby ży
czeniom austrjackim nie stało się zadość, 
wprowadziła w życie autonomiczną taryfę 
ceiną, co utrudniłoby Polsce dowóz do Aust- 
rcji ziemiopłodów i produktów rolnych.

Wiedeń, 26. 2. (A.W.) Wczoraj wie- 
ezoreni wyjechała do Warszawy delegacja 
aitslrjackiego ministerstwa handlu, która ma 
prowadzić pertraktacje w sprawie waloryza
cji polskich cel. „Neue Freie Presse" donosi 
dziś na podstawie informacyj 7. kól polskich, 
że rząd polski będzie się starał uwzględnić w 
miarę możności żądania austriackiego. Rząd 
polski równocześnie z ogłoszeniem rozpo
rządzenia o waloryzacji zawiadomił rzrid 
amdrjacki, że gotów jest poczynić specjalne 
zarządzenia co do Austrji. Wobec tego, 
jak twierdzi „Ncie Freie Frecie", należy sic 
spodziewać, że delegacja austrjacka nie wróci 
z Warszawy 7. próżnemi rękoma.

X-lecie niepodległości Estonji
Tallin. (Pat. (ETA). - Z okazji 1 O-ej 

rocznicy ogłoszenia niepodległości Estonji w 
całym kraju odbyły sie wielkie uroczystości.

Zgromadzenie Narodowe odbyło uro
czyste posiedzenie, na którem przewodniczą
cy Izby odczytał orędzie do narodu. Przypo
minając okoliczności, jakie towarzyszyły o- 
gloszeniu niezależności Estonji, orędzie 
stwierdza:

„W czasie naszej bohaterskiej walki o 
niepodległość wspomagali nas najbliżsi są- 
sicdz.j! Fminndja i państwa skandynawskie 
oraz Wielka Brytan ja — len kraj ojczysty 
swobód obywatelskich. Wysiłki nasze dopro
wadziły do uznania nas przez wielkie naro
dy zachodnie i przyjęcie do Ligi Narodów".

Reasumując osiągnięte postępy, orędz o 
głosi:

„Estonja zdołała oprzeć organizację 
państwa na podstawie nowej, wielkiej refor
my agrarnej, a obecnie realizuje dzieło eks
ploatacji nowych źródeł życia narodowego; 
rozwój gospodarczy jest zapewniony, bilans 
handlu zagranicznego przedstawia się po
myślnie, a waluta narodowa została stabili
zowana. Jesteśmy związani aiecią traktatów 
handlowych z wieloma państwami, pragnie
my jednak zawrzeć jeszcze dalsze traktaty i 
pozyskać nowych przyjaciół".

W południc odbył się wielki przegląd od
działów wojskowych, w którym wziął udział 
korpus dyplomatyczny i delegacje zagranicz
ne. Łotwa, Polska i Finlandja reprezentowa
ne są przez specjalne delegacje. Wieczorem 
piezydent republiki wydal bankiet na cześć 
dyplomatów j delegacji zagranicznych.

Nie mają szczęścia...
Berlin, 26. 2. (Pat.) Dziś przed po

łudniem wydarzyła się w Augsburgu kata
strofa. Nowo wybudowany przez, bawarską 
firmę wielki samolot pasażerski, który miai 
być oddany do służby komunikacji pasażei- 
skiej w czasie lotu próbnego spadł z wyso
kości 500 metrów. Pilot niemieckiej Ilansy 
lotniczej Hackenacht w ostatniej chwili usiło
wał ratować się przy pomocy spadochronu, 
przyczein zawisł na skrzydle tak, że odnisl 
Snnerć na miejscu. Samolot uległ zupełnemu 
zdruzgotaniu.

Utonęli w przerębli.
K r ó 1 e w i e c, 26. 2. (A.W.) W czas>e 

połowu ryb w przeręblach na zalewie Ku- 
rońśkim 8-miu rybaków wpadlo na skutek 
ciemności w wodę. Dopiero po powrocie o- 
kazalo się, że dwóch z pośród nich znalazło 
śmierć w falach. Obaj byli ojcami licznych 
rodzin.

rRennyk. 
rŚSfel

Dlaczego za lista nr. 24?
trudno dzisiaj nietylko szerokim war

stwom wyborców, lecz nawet ludziom barl 
dzo inteligentnym zorjentować się w po-, 
wodzi list wyborczych, numerów tych lisa 
oraz niezliczonej ilości rozrzucanych, przel 
różnej treści odezw...

Tem więcej — jeżeli się zważy — -że w 
czasie wyborów cala falanga ludzi z pod 
ciemnej często gwiazdy .stosują w całej pel-j 
ni słowa bismarkowskie, iż kto najwięcej 
klande, ten wygra. Wprawdzie zawiedli się- 
sami Niemcy na słowach swego mistrzaJ 
kłamali bowiem najęci — a wszakże —• 
wojnę przegrali. To samo spotkać musi 
tych wszystkich, którzy omijając prawdę _ .
dążą do wytkniętych przez siebie celów, zdo 
uycia jak największej ilości mandatów pc-

Komitetowi listy nr. 24 — listy katolic
kiej i narodowej — nie idzie o ilość — u tyj 
ko o jakość, o charaktery wybranych i wyi 
sianych do Sejmu posłów. Najlepiej świadl 

«i„..... ł..„ na ||^.je (ej nnzwisfcn
czystych rękach I czyi 
ludzi jak: Trąmpczyft- 

irszalek Sejmu W 
alek pierwszego Se 
polskości I narodu

czą o tem figurujące na liście tej nazwi 
kandydatów, ludzi o <.......................
stych sumieniach — 1___ . ..
ski Wojciech, pierwszy marszałek ____
Polsce, długoletni marszałek 
natu w Polsce, obrońca j._..........  ,
naszego w czasach niewoli... Do takich nay 
leży dr. Marjan Seyda, do takich działać? 
od dziesiątek lat w Sokole — Karol Rzepec
ki. do takicli należą obrońcy ludu rolnegą 
jak Leon Pluciński, posłów. Najlepiej świad 
czą o tem figutron wielkopolskich kółek 
roln., oraz gospodarz Ptasik, obrońca dziel 
ny wiejskiego ludu osadniczego i robotną 
czego! Wreszcie — nie brak wytrawnych' 
obrońców specjalnie z sprawami obezna-, 
nych, mianowicie rzemiosła i sianu średnie
go. Wśród takich wymienić chociażby kani 
dydatów jak długoletni działacze w Tow.' 
Przem. i Rzemieślniczych Miklaszewski Lu
dwik, Oórczak z Buku, Bąk z Szamotuł itd.

Obrona wszystkich stanów i warstw wj 
tej wlśanie liście noszącej nr. 24 — jest, 
zapewnioną, jak na żadnej innej. Krótko i 
zwięzło:

Kto chce Polski wielkiej, silnej, prawo
rządnej, wiernej religji swych ojców, kto 
chce by naród polski był w Polsce jedynym 
gospodarzeni — głosuje na listę nr. 24.

Majątki osób nieobecnych
Podlegać będą przymusowemu wykupowi'

Dziennik Ustaw Nr. 16 z dnia 17 brnę 
ogłasza rozporządzenie p. Prezydenta Rze-j 
czypospoliiej z dnia 7 lutego br. o przymus 
sowym wykupie na cele reformy rolnej niey 
ruchomości ziemskich osób nieobecnych.

Rozporządzenie to postanawia: ,
Nieruchomości ziemskie, nad klóremi/ 

jako należącemi do osób nieobecnych 
stała wyznaczona kuratela sądowa, zarząrf 
z ramienia władz administracyjnych lub sać 
niorządowych, albo przymusowy zarzadf 
państwowy, o ile nieobecność właściciela! 
rozpoczęła się przed dniem 1 stycznia 1922 
roku i o ile na miejscu nie znajdują się z lici 
by domniemanych spadkobierców z prawą 
mąż. lub żona, zastępni, wstępni, bracia i sic 
slry lub ich zstępni albo też osoby te wsku
tek wezwania nie zgłoszą się w ciągu 3( 
dni, podlegają przymusowemu wykupów 
na rzecz Skarbu Tańatwa na cele wskazani 
w arl, 1 ustawy z 28 grudnia 1925 roku q 
wykonaniu reformy rolnej w całości, nie wyt’ 
lączając lasów, wód, urządzeń gospodar
czych, budynków, inwentarzy żywych i mari 
wych, zbiorów oraz zasiewów. ,

Osoby nieobenc lub ich spadkobiercy 
w razie zgłoszenia się po dokonaniu przy 
musowego wykupu mają prawo do otrzy 
mania za przymusowo wykupione gnmtt 
wynagrodzenia według i w trybie przepi 
sów działu 4-go ttslawy z dnia 28 grudnftr 
1925 roku. s

Dziś 6 s ron



Na froncie wyborczym Za listą nr. 24
Zainaumy «xyld-

Białystok, 26.2 .(A.W.) W nocy na 25. 
tf/a. nieznani sprawcy zamazali czara* farb* 
tfuty szyld komitetu wyborczego Polskiego Blo
ku Katolickiego Nr. 25 w Białymstoku. Obok 
Zamazanego szyldu komitet tej listy umieścił w 
‘dniu 25. b. m. szyld z napisem: ,,Tak masoncrja 
falezy z Blokiem Katolickim".

Konfiskata odezw komunistycznych.
W i I n o, 26. 2. (A.W.) Wczoraj policja wi

leńska skonfiskowała drukowane w Wilnie ode
zwy komunistyczne. Odezwy te, drukowane w 
języku białoruskim, wydane zostały przez Ko- 
mltet walki o interesy włościan i robotników. 
Jak ustalono, odezwy te miały być kolportowa
ne na terenie województwa nowogródzkiego. 
Władze wytoczyły proces drukarni oraz auto
rom odezwy, którzy odpowiadać będą za art. 
129.

Konfiskaty.
Warszawa, 27. 2. (A.W.) Dzisiejszy 

numer ,,Rzeczpospolitej" został z polecenia Ko- 
misarjatu Rządu skonfiskowany. Wobec tego 
drugi nakład ukazał się w zmniejszonym na
kładzie.

Warszawa, 27. 2. (A.W.) Z polecenia 
władz skonfiskowany został ostatni numer 
„Myśli Narodowej".

70 wieców w Warszawie.
Warszawa, 27. 2. (A.W.) W ciągu dnia 

wczorajszego na terenie Warszawy odbyło się 
’ >kadziesiąt wieców, w tem 22 wiece listy nr. 
24, 24 wiece PPS., 9 wieców BB, 2 wiece NPR 
i po jednym bloku mniejszości, Bundu i komuni
stów. Ogółem odbyło się wczoraj w Warsza
wie 70 wieców, w których wzięło udział około 
120 tys. słuchaczy.

Pochód narodowców.
Warszawa, 27 2. (wl.) Orupa uczest

ników wiecu listy nr 24 po zakończeniu obrad 
, • zy ul. Kredytowej zorganizowała olbrzymi 
! chód demonstracyjny, który' ruszył przez Ma
zowiecką na Plac Napoleona. Policja rozpro- 
- <yła demonstrantów.

Zjazd urzędniczi!
W dniach 11. i 12. b. m. obradował w 

Warszawie pod przewodnictwem p. J. Sty- 
pińskiego Zarzad Główny Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych z udziałem dele
gatów z. Poznania. Grodna, Łucka, Krako
wa, Lublina, Nowogródka, Łodzi i innych.

W wyniku ożywionej dyskusji, jaka roz
winęła się nad sprawozdaniem Komitetu Wy
konawczego, sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości, aprobując nadto punkt widze
nia Komitetu, iż zgodnie z art. I. statutu, 
który przewiduje, iż S. U P. jest organizacja 
apolityczną. Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych zarówno jako całość jak i po
szczególne organy (Koła i Okręgi) nie biorą 
udziału w akcji wyborczej do ciał parlamen
tarnych.

Następnie wobec nieprzedłużenia przez 
Min. Skarbu referentowi Warszawskiej Izby 
Skarbowej p. Z. Dudzie urlopu, z którego 
korzystał od szeregu łat dla prac w Stówa 
rzyszeniu Urzędników Państwowych oraz 
wobec zamierzonego równocześnie przenie
sienia p. Z. Dudy do Grudziądza, powzięt; 
poniższą uchwalę:

„Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzę 
dników Państwowych uznaje ze względu na 
okoliczności, jakie temu towarzyszyły, fakt 
odmowv udzielenia urlopu sekretarzowi ge
neralnemu S. U. P. Zenoojuszowi Dudzie za 
represję i oświadcza, a dążyć będzie do wy
walczenia prawa zabezpieczającego związki 
zawodowe od tego rodzaju represji, z po
wodu akcji w obronie interesów zawodo
wych pracowników państwowych".

W daiszym ciągu posiedzenie poświęco
ne sprawom o charakterze wewnętrzno-orga- 
nizacyjnym, przyczem z powziętych uchwal 
w zakresie samopomocy gospodarczej zaslu- 
gujt na uwagę wniosek na Walny Zjazd De
legatów S. u. P., zmierzający do przymuso
wego ponoszenia przez wszystkich członków 
świadczeń na rzecz „Domu Zdrowia S. U. 
P.*; oraz „Funduszu Przezorności S. P, P.“

W ten sposób S. U. P. zyska trwale pod
ała wy do rozwinięcia na szeroką skałę akcji 
upizystępnienia urzędnikom należytego wy
korzystywania urlopów wypoczynkowych i 
zdrowotnych, członkowie zaś i ich rodziny 
pomoc finansową w chwilach krytycznych.

Wiec komtuileióW.
Warszawa, 27. 1 (A.W.) Wiec Iramii- 

nlstów na Placu Kazimierza Wielkiego zgroma
dził około 1000 osób. Po trzech przemówieniach 
policja rozwiązała wiec. KomuniScl zaczęli eij 
gromadzić w sąsiednich ulicach. Przy rozpra
szaniu wiecowników przez policję powstały 
bójki, w których policja obrzucona została ka
mieniami. Dokonano kilkunastu aresztowań.

Na Kujawach
Kruszwica. Odbył się tutaj na sali 

p. Dalcszyńskiego wielki wiec listy nr. 24 
Zebrało się kilkaset kobiet, w czem garstka 
rozwydrzonych socjalistek. Wiec zagaiła 
dłuższein przemówieniem p. Kantakowa z 
Inowrocławia. Przewodnictwo objęła p. Ka
mińska. Referat polityczny wygłosił p. red. 
Cieślak. Niespokojna początkowo sala w 
miarę przemówienia uspakajała się coraz 
bardziej. W dyskusji zabrała glos żona ro
botnika, skarżąc się na brak pracy i biedy. 
Zebranie zakończono rezolucją, opowiada
jącą się za listą nr. 24 oraz odśpiewaniem 
„Boże, coś Polskę". Socjalistki właśnie pod
czas śpiewania pieśni rozpoczęły ryki i opu
ściły sale. Olbrzymia większość kobiet wszy 
stkich stanów wznosiła okrzyk na cześć nr. 
24 i marsz. Trąmpczyńskiego.

Wygoda. W lokalu p. Boeszego od
był się w niedzielę, wiec listy nr. 24. Zebra 
nych było 80 osób. Przewodniczył p. Michał 
ski. Referat polityczny wygłosił p. Darow- 
szewski. W dyskusji poparli wywody refe; 
renta pp. J. Milewski, Zarzycki, Klonowski 
i Olszewski. „Unista" p. Wysocki, który 
wychwalał p. Butkiewicza otrzymał należy
tą odprawę. Zebranie miało przebieg spokoj 
ny. Zakończono je odśpiewaniem „Boże, coś 
Polskę" i okrzykiem na cześć Rzeczypospo
litej.

C i e c h r z . Odbyty tu dnia 26 bm. 
wiec Bloku Katolicko - Narodowego zgro
madził przeszło 250 słuchaczy. Referat, któ
ry wygłosił red. Trella z Inowrocławia, przy 
jęto bez sprzeciwu. W dyskusji przemawiali 
pp.: Kulczyński, Radyna, Pawoła, Kamiński 

inni. Obradom przewodniczył p. Kraw
czyk. Oprócz kilka emperowców, wszyscy o 
becni opowiedzieli sic za listą nr. 24, z Mar 
szalkicm Trąmpczyńskim na czele.

Bronisław. Wczorajszej niedzieli, 
dnia 26 bm., zwołano tu wiec Bloku Kato
licko - Narodowego, któremu przewodni
czył p. Płócienniczak.. Nad referatem red. 
Trelli z Inowrocławia wywiązała się obszer 
na dyskusja. Przemawiali pp.: Pieniążek, Le 
wandowski, Majewski i inni, większość z o- 
pozycji. Wiec mimo, to dobiegł do końca w 
spokoju, a ci którzy na nim zamierzali prze 
szmuglować swoje poglądy ponieśli fiaska, 
nie majac argumentów na zagadnienia refe
renta. Wiec zgromadzi! około 200 osób i w 
swej większości opowiedział się za listą Ka 
tolicko - Narodowa.

My ny. Zapowiedziany tu na wczoraj 
sza niedzielę wiec Binku Katolicko - Naro
dowego nie mógł się odbyć do końca, po
nieważ grupa młodzików socjalistycznych ze

Sanacja nie ma powodzenia
Sanacyjna listy 21 i 30 wszędzie napotykała na 

sprzeciw społeczeństwa Ziem Zachodnich
ś r c m. Wiec Unji w Śremie, w dniu 

22 bm. miał, podobnie jak w całym powie
cie, bardzo marne powodzenie. Referat p. 
Pawlaka został wygłoszony przy gwizdach 
■ raz z licznemi przeszkodami. Okrzyków na 
cześć 30-ki nikt nie powtórzył, ciągle rozle
gały się okrzvki, wkońcu prezydjum usunę- 
o się ze sceny'

Zupełne fiasko poniósł także wiec „ci- 
zakowców". Okrzyki na cześć listy 21 pow- 
-rzyla tylko zgraja pijaków

W Mosinie zapowiedziano na 19 
in. wiec ciszakowców (iisty nr. 21). Wiec 

nie doszedł do skutku, gdyż zapowiedziany 
prelegent nie przybył, miejscowy zaś komi
tet nie miał odwagi przystąpić do otwarcia 
wieca. Na dany przez jednego z uczestników 
znak sala opustoszała. Fakt, żc Komitet li
sty 21 nie raczył nawet usprawiedliwić swe 
go przybycia, i wogóle nie pokazał się na
wet na sali, wywołał fatalne wrażenie na 
uczestnikach.

Tuchola. Na wiecu Unji w Tucholi 
w dniu 19 bm. były prawie pustki. Pierwszy 
referent p. Szczęsny mówił tak blado, że na
wet Jego przyjaciel wstydzili się bić okla
ski. Oburzenie powstało ha sali, gdy drugi 
mówca w nietaktowny sposób szydził z prak 
łyk religijnych oraz z matek chrześcijańskich 
W dyskusji została Unja zupełną odprawę. 
Wkońcu wznoszono okrzyki na cześć 
komitetu katolicko-narodowego. Wiec za
kończył się zupełną klęską Unji

Kościerzyna. Tutejszy wiec Unji 
nic miał powodzenia. Nic doszło nawet do

Poznań. Olbrzymie zebranie w sali 
Ogrodu Zoologicznego. W piątek wieczo
rem odbyło się na wielkiej sali Ogrodu Zoo 
logicznego olbrzymie zgromadzenie wybor
cze, zwołane przez Komitet Katolicko - Na 
rodowy na miasto Poznań. Obecnych było 
tysiąc kilkaset obywateli i obywatelek. Refe
rat polityczny wygłosił kandydat poselski p. 
Romuald Paczkowski. O sprawach gospo-

Strzelna zaczęła na nim uprawiać niespoty
kane burdy. Poważne audytorjum nie mo
gło się oprzeć zgangrenowanej moralnie 
młodzieży socjalistycznej, która gwizdała, 
rzucając najgorszego rodzaju epitetami. Po 
zakończeniu wiecu odbyło się tu zebranie 
dla zwolenników Bloku Katolicko Narodo
wego na którem zebrała się poważna liczba 
miejscowych obywateli. Zebrani, po wysłu
chaniu referatu, opowiedzieli się za lista nr. 
24. —

Ostrowo pod Dębicami. Dnia 26 b. 
m. odbyło się tu zebranie przedwyborcze 
Komitetu Wyborczego Katolicko-Narodowe
go na sali p. Drygasa, na które przybyli 
miejscowi i okoliczni mieszkańcy w liczbie 
około 150 osób i bojówka socjalistyczna, 
złożona 7. nieletniej młodzieży ze Strzelna i 
Gębie. Po zagajeniu zebrania przez p. Weg
nera, rozpoczął wygłaszać swój referat pro
gramowy p. red. Kobierski. Ody prelegent 
w najspokojniejszym fonie scharakteryzował 
prace poszczególnych partji i prawdą wy
cierał ogłupione mózgi nieletnich „bojow
ców" socjalistycznych, ci — jak na dane 
hasło — rozpoczęli drzeć się w niebogłosy: 
..precz!" precz z prezesem! itd. Ponieważ 
w żaden sposób nie udało się uspokoić 
„wzburzone! alkoholem" szajki smarkaczy 
socjalistycznych, obecny przedstawiciel poli 
cji zebranie rozwiązał.

Poważniejsi obywatele opowiedzieli się 
jednak otwarcie, że sympatyzują z listą 24 i 
tylko ia poprą przy wyborach.

W ó j c i n . Dnia 26 bm. odbył się wiec 
Bloku Katolicko-Narodowego na sali p. Ja
nowskiego zaraz po nabożeństwie, na który 
nomimo zapowiedzianych 3 wieców innych 
list wyborczych, przybyło około 350 osób 
Po zagajeniu wieca przez p. Wegnera, za
służonego obywatela ze Strzelna, referat o 
sytuacji przedwyborczej w okręgu 35 wy
głosił p. red. Kobierski. W dyskusji zabrał 
glos również p. kpt. rez. ziemianin Skrzy
dlewski. który starał sie agitować za 30, w 
czerń im sekundował p. Węgrowski, poczto
wiec. który miał polecenie wiec ten rozbić.

W dalszej dyskusji przemawiał również 
robotnik p. Rogatka i inni. Na \vvwodv 
mówców odnowied?ial prelegent, dajac po
rządna odprawę p. Skrzydlewskiemu i p. Wa 
growr.kiemu, co ogół nrzvklasna|. Wiec prze 
prowadzono do wyczerpania tematu i jak 
można było wywnioskować z głosów słu
chaczy. że wszyscy zgodni beda i glos swój 
oddadzą pa u prawdziwie katolicko-naro
dową fj. na 24. 

| wyboru przewodniczącego. Również usiło
wania, by zwołać drugie zebranie, spełzły 
na niczem.

K ruszwi c a. Również u nas nie ma 
ją sanatorzy szczęścia. W ubiegłą sobotę 
zwołali tutaj wiec ciszakowcy (nr. 21), na 
który przybył z Inowrocławia dr. Graczy- 
kowski z jakimś nieznanym prelegentem. 
Wiec poniósł zupełne fiasko a trwał bar
dzo długo, bo policja otrzymała nakaz, aby 
pod żadnym warunkiem nie dopuścić do roz 
wiązania wiecu. Mimo to wiec zakończył 
się fiaskiem.

Następnego dnia w niedzielę, zwołała 
wiec Unja. Jak wiadomo, na wiec wolno 
każdemu obywatelowi wejść. Unja z obawy 
przed argumentami przeciwników wpusz
czała jedynie swoich sympatyków. Policja 
nieprawnie wzbraniała wstępu do sali 
tym, którzy chcieli się przysłuchać obradom, 
żądała mianowicie ...zaproszeń od jednych 
a drugich wpuszczała bez zaproszeń. Wia
domo, że na wiece zaproszeń nie potrzeba. 
Mimo obrony policji „wiec" Unji nie bar
dzo się udał. W obradach uczestniczyło bar 
dzo mało osób, przyczem większość słano- i 
wili rolnicy. I aczkolwiek wpuszczano na 
salę tylko swoich, wśród zebranych była o- 
pozycja. Unja boi się prawdy.

W Kruszwicy dotąd jedynie wiec listy 
nr. 24 w ub. poniedziałek, odbył się w na
stroju poważnym i miał przebieg spokojny.

Kwieciszewo. Dnia 24. bm. odbył 
się na sali p. Drewsa wiec Unji Ziem Za
chodnich, na którym przewodniczył p. Siko
rowski z Ooryszewa. Przybyło około 400 słu
chaczy. Bardzo slaby referat wygłosił p. Frąc

darczych referował kandydat poselski p. Lud 
wik Miklaszewski. Trzecia kandydatka p. An 
na Smoczyńska podkreśliła rolę Narodowej 
Organizacji Kobiet w Komitecie Wyborczym 
Katolicko - Narodowym. W dyskusji zaoie 
rało głos szereg osób, między in. p. dr. M. 
Seyda wykazał dlaczego odrzucamy Inne li
sty kandydackie i że naszą wyłączną listą, 
jest lista katolicko - narodowa nr. 24, lista 
kamkdnfów o silnych charakterach i mocnej

■ • ! Następnie przyjęto z entuzjazmem re- 
iliu ję, ślubując czynne i stanowcze popar

cie listy nr. 24. Zgromadzenie zakończyło 
się entuzjazstycznemi okrzykami na rzecz 
listy nr. 24.

Śrem. Odbył się tu 23 bm. urządzony 
przez Komitet Katolicko - Narodowy wielki 
wiec przedwyborczy dla kobiet. Zebrało się 
około 600 pań ze wszystkich sfer społecz
nych miasta i okolicy. Główny referat wy
głosiła p. Krzyżagórska z Poznania. Po dys 
kusji zebrani oświadczyli się za poparciem 
listy nr. 24

Koźmin Tutejsze zebranie przedwy
borcze z dnia 23 bm., na którem przemawia- 
I pp. prof. Winiarski i Libera z Poznania, 
zakończyło się okrzykiem na rzecz listy 24.

Sulmierzyce. Przy udziale paruset 
osób odbyło się tu w czwartek wielkie zgro 
madzetiie przedwyborcze listy nr. 24. Refe
rowali pp.: prof. Winiarski i Lebera z Poz
nania. Zgromadzenie jednomyślnie postano
wiło poprzeć listę nr. 24.

Odolanów. Dużcm powodzeniem 
cieszył się czwartkowy wiec Bloku Katolic
ko - Narodowego. Po referatach pp. prof. 
Winiarskiego i Libery i, po dyskusji wiec 
zakończył się trzykrotnym okrzykiem na 
rzecz listy nr. 24. .

Rogowo. Wielki wiec przedwybor
czy Bloku Katolicko - Narodowego zgroma 
dził blisko 500 osób. Referat wygłosił red. 
Petrvcki z Bydgoszczy. Drugim mówca był 
p Radomski z Poznania. Wiec zakończył się 
na rzecz listy nr. 24

S i er a k 6 w . Wiec Komiteu - Katolic
ko - Narodowego w Sierakowie, zgroma
dził przeszło 200 osób. W treściwych refe
ratach politycznych i gospodarczych, kandy 
daci na posłów po.: Ptasik i Rzepecki przed 
stawili program Bloku Katolicko - Narodo
wego. Po krótkiej dyskusji wiec zakończył 
się okrzykiem na rzecz listy nr. 24.

Międzychód. Licznie zastąpiony 
wiec listy Katolicko - Narodowej nr. 24, na 
którym przemawiali kandydaci poselscy pp : 
Ptasik i Rzepecki, zakończył się przy jednym 
tylko głosie sprzciwu przyjęciem rezolucji, 
w której ślubowano poprzeć listę nr. 24; 1 
okrzykiem na cześć tej listy i referentów.

Na Pomorzu
Kartuzy. W ubiegłym tygodniu od 

bvlo się pięć wieców Komitetu Katolicko - 
Narodowego, a mianowicie w Parchowie, 
Sulęczynie, Ooręczynie, Hopowie i Sierako
wicach. Na wszystkich wiecach wśród wiel 
kiego entuzjazmu opowiedziano się za listą 
nr. 24.

kowiak. Na słaby referat p. Frąckowiaka re
plikowali w cięty sposób pp. Szalek, Kania- 
sty, Pleciński, Ostrowski. Niefortunnego mó
wcę unickiego nic dopuszczono już do głosu, 
krzycząc: „Precz z Unją Gospodarczą, niech 
żyje lista 24", poczem zebrani zaintonowali: 
„Nie rzuciin ziemi".

Książ pod Śremem. W piątek, przybył 
do Książa p. Ozimina w mli agitatora Unji 
Ziem Zachodnich. Na wiec przybyło około 
200 osób. P. Ozimina, widząc nieżyczliwą 
postawę wiecown:ków, nie odważył się na
wet uczynić wyznania swej „unickiej" wiary. 
Metne wywody p. Oziminy zbili do gruntu 
pp. Roszyk, Cyplik, Nowak i inni. Wiec prze
obraził się w rezultacie w wielką manifesta
cję na rzecz listy 24.

Tczew. W piątek odbył się tułaj przy 
udziale 2 000 osób wiec Unji, który zakończył 
się zupełną klęską sanatorów pomorskich. 
Nastrój był od początku tak nieprzychylny 
Unji, że przewodniczący p. Wilga rozwiązał 
go jeszcze przed referatami. Wówczas za
brał glos zwolennik listy nr. 24 i zapropono- 
wal przyjęcie następującej rezolucji:

„Polacy miasta Tczewa, zebrani na wie
cu t. zw. Unji Katolickiej Ziem Zachodnich, 
stwierdzają, że „30“ jest listą rozbijającą ży
wioł narodowy oraz wzywają jej przywód
ców do wycofania tej listy z naszego okręgu. 
W przeciwnym razie odpowiedzialność za 
ułatwienie zdobycia mandatu przez Niem
ców snadnie w całości na Unję. Katolicką 
Ziem Zachodnich".

Rezolucja ta została przyjęta przez 
wszystkich jednogłośnie bez sprzeciwu.

Wchodzący wznosi-li okrzyki przeciwka 
,,30“.

Wejherowo. W środę, dnia 22-go 
Unja Ziem Zachodnich zwołała łu zebranie 
urzędników. Odbyło się ono przy udziale o- 
kolo 100 uczestników. Przemawia! p. Wilga 
z Tczewa dość niefortunnie. Często mu prze
rywano. Na okrzyk wzniesiony przez referen
ta na rzecz 30-ki salę zaległa grobowa cisza.



Środkiem leczni
czym uśmierzają

cym bóle
Jttt od kllkudilesięclu lat

Aspirin 
w tabletkach I Jako taki 
zalecany Jest przez lekarzy 
całego świata. Prawdziwe 
tabletki Aspirin sprzedaie się 
wyłącznie w oryginalnem 
opakowaniu .Sopob* po 6 
albo 20 sztuk (w czwc 
rokętnem piaskiem 
pudełeczku tektu- 
rowem z czer
woną opaska).

Do nabycia we wazydkicb 
aptekach.

KRONIKA
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Kalendarzyk rzym. KatoL
Dziś Romana
Jutro Such. dz. Romana

Kalendarzyk słowiański:
Dziś T\Vorzvmira
lutro Budzislawa

Sionce: wschód 6,53 zachód 5,32 
Księżyc: wschód 4,14 zachód 11.55

Dyżurna apteka
Nocny dyżur apteczny pełni od dzisiaj do 

irzyszlego piątku włącznie APTEKA pod LWEM 
ulica Królowej Jadwigi vls a vls Magistratu.

Dyżur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 27 na 2« 

bm. dr. Kubiak.

Komunikaty
-- Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz ostat

ni film pt. „ZMARTWYCHWSTANIE". Dziś po 
raz ostatni można zobaczyć tragcdję o nlezwy 
kłem napięciu, która rozgrywa się na tlo zde
prawowanego społeczeństwa rosyjskiego w któ- 
rem człowiek z niższego stanu byt pozbawiony 
praw | przywilejów ludzkich. Dziś, w ponudz.la- 
tek o godzinie 4 po południu przedstawienie szkol 
ic filmów raukowycli.

— Kino SALON wyświetla dziś premierę dra 
matu w 10 aktach pt. „BIAŁY KIEŁ", jest to 
wolna przeróbka znakomitej noweli Ja ka Lon
dona pt. „Wbite Bang". Stada prawdziwych wil
ków. Przepiękne widoki. Śmiertelna walka mię
dzy człowiekiem a dzlkieml bestiami, oraz zna
komita gra artystów dopełniają całości. W fa
lach głównych; Ruth DRYWER i Teodor ELTA 
Nadprogram wyśmienita komedia w 2 aktach pt. 
„ŚLUB za 50 000 DOLARÓW". Początek o 6,45 
I 8,45 wieczorem.

Z miasta i okaitcu
— Podziękowanie. Z okazji 25 lecia malżefi- 

slwa p. Wojskowskich złożono w Kasie 'Iow. Mlo 
dzieży 150 zł. na cele ośv ,e, za Idóre w imię 
niu Towarzystwa serdeczne Jadam „Bóg zapłać"I

Ks. Patron.

Kino ..S A era!

„Dian mi er
Dramat w 10 a-lach

Według znakomitej powieści JACKA LONDONA 
p. t. ..WHlTE FANG"

— Kradzieże: Restaurator Prabucki Józef z 
Inowrocławia zgłosił kradzież z włamaniem i kil 
ku butelek wódki papierosów na sumę 195 z|.

— Kazimierz Zieliński zgłosił kradzież starc
zo żelaza wartości 28 zł.

— Za kradzież węgla z tul. dworca kolejowe 
go doprowadzono do Komendy P. Państw. N. S.

— Za opilstwo i urządzanie awantur dopro
wadzono na odwach policyjny A. T. i S. J. z Ino 
.Wrocławia oraz T. K. z Orudzlgdi«

Wlec listu nr. 40
r Wczoraj w niedzielę odbył się u Muchy 

Wiec listy nr. 40. Zebranych około 500. Naj
więcej ciszakowców. Referat polityczny wy
głosił p. Cichy z Nakła. Dyskusji nad refera
tem nie było. Wiec opanowali socjaliści.

Z sadu
— Kradzieże. Sgd Pokoju w Inowrocławiu 

skazał: Leona Wikarskiego. zamieszkałego w Ino
wrocławiu za kradzież z włamaniem ua 3 miesiące 
i policzenie kosztów sądowych. Apoliniarcgo Szat

wielkie zebranie przedwyborcze
listu nr. 24 

odbędzie się tf Inowrocławiu 

w środę dnia 29-go b. m. o godz. 8 wieczorem 
w sali hotelu Basta

Przemawiać będzie dr. Marjan Seyda.
Wstęp tylko za biletami, które otrzymać można w biurze Komitetu Wyborczego 

Kat.-Nmodowego przy ul. Toruńskiej 3.

U śpiewaków
Bilans całorocznej działalności zarządu 19

Wczoraj, w niedzielę, odbyło się na 
dolnej salce hotelu pod Lwem walne zebra
nie dziewiętnastego Okręgu Kól śpiewa
czych. Prócz delegatów lokalnych i okolicz
nych kół śpiewaczych, reprczentująych ra
zem dziewięć towarzystw, przybył także na 
zebranie generalny sekretarz związkowy z 
Poznania p. Bar wieki. Delegatów przysłały 
towarzystwa z Titpadel, Mątew, Szymborza, 
Gniewkowa, Jaksie, Pakości, Janikowa oraz 
lokalne „Moniuszko", „Szarotka" i 
„Dźwięk".

Obrady zagaił krótko przed drugą po

Londy n, 26. 2. (Pat.) Wczoraj w no
cy do portu Sauthampton przyholowano sil
nie uszkodzony żaglowiec sowiecki „Towa
riszcz" z jednym z 20 zaginionych maryna
rzy załogi parowca włoskiego „Alcantari", 
który wskutek zderzenia sie z powodu mgły 
z rosyjskim parowcem „Towariszcz" zato
nął na Morzu Północnem. Okazuje się obec
nie, że jeden marynarz włoskiego parowca 
„Alcantari" nie byt uratowany przez załogę 
„Towariszcz", lecz, znajdując się w wodzie, 
dopłynął do parowca sowieckiego i schwycił 
się zwieszającej od kotwicy liny parowca 
„Towariszcz", a stamtąd wciągnięty został
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kiewicza z Murzynna za kradzież popełnioną w le- 
sic na 200 zl. grzywny i policzenie kosztów sądo
wych, Andrzeja Bartkowiaka z Inowrocławia za 
kradzież na dwa tygodnie więzienia i policzenie 
kosztów sądowych, Józefa Królla z Jarków za kra 
dzież w lesie na 30 zl. grzywny lub 6 dni więzie
nia i policzenie kosztów sądowych.

— Bić nie wolno! Sąd Pokoju w Inowrocławiu 
skazał Franciszka Zielana zam. w Szymborzu za u 
raz cielesny na 30 zl. grzywny lub 0 dui więzienia 
i policzenie kosztów sądowych.

— Za zniewagę zostali skazani: Walenty Ko
ziński z Kruszwicy na 50 z| grzywny lub 5 dni 
więzienia i policzenie kosztów sądowych, Teofila 
Stencha Ostrowa pow. Śrem także na 50 zl. grzy 
wny lub 5 dni więzienia i policzenie kosztów są
dowych. Auguśtymakównę z Gniewkowa za roz
siewanie fałszywych wieści o pewnych osobach 
na 5 dni więzienia z waruukowem wstrzymaniem 
wykonania wyroku na przeciąg dwóch lat.

—- Inne przesętpstwa. Sąd Pokoju skaza! Sta
nisława Bociana zamieszkałego w Gniewkowie, os 
karźonego z paragrafu 164 na półtora miesiąca 
więzienia i policzenie kosztów sądowych.Rudolfa 
Roniła z Inowrocławia za wykroczenie na 30 zl. 
grzywny lub 3 dni więzi ’ i i policzenie kosztów 
sądowych. Michała Jóźwi ' owakiego z Szarlcja 
za wykroczenie na 15 zł. względnie 3 dni więzienia 
i policzenie kosztów sądowych. Felicję i Weronikę 
Cheiminiakówny na 4 tygodnie więzienia i policzę 
uia kosztów sądowych.

Zemsta czy Komedia ?
Handlarz p. Ignacy Mikulski z Inowro

cławia, podał ogłoszenie w „Dzień Kuj.“ i 
Orędowniku, w którem ostrzega publicznie 
przed kupnem lub dzierżawa gospodarstwa 
od p. Józefa Posadzego w Parchaniu.

Ponieważ p. Posadzy nam oświadcza, 
że z p. Mikulskim nie miał nigdy żadnych 
interesów, a przez takie ogłoszenie zaszko
dzić niu poważnie w opinii, przeto trudno 
zrozumieć co p. Mikulskiego do takiego kro 
ku spowodowało, czy może iako nieuzasad
niona zemsta, czy też zagrał bardzo nietak
towną komedję, co zresztą rozprawa sądo
wa wskaże.

Czy nie było Polaka ?
W Pleszewie istnieje fabryka konserw 

Radomski. Ta oto fabryka widocznie uważa, 
że w Inowrocławiu niema polskich kupców, 
którzyby mogli objąć jej zastępstwo, bo od 
dala zastępstwo swych wyrobów na mia
sto Inowrocław niejakiejś p. Banicliowej z 
ulicy Solankowej. Samo nazwisko mówi, do 
jakiej narodowości należy p. Baruchowa, za
stępczyni polskiej firmy konserw w Piesze- 
\vjS Wątyd!

Okręgu Kół śpiewaczych. — Nowy zarząd.

południu prezes okręgowy p. Męclewski z 
Inowrocławia, witając delegata związkowe
go p. Barwickiego, przedstawiciela „Dzien
nika Kujawskiego" p. L. Trellę oraz wszy
stkich przybyłych delegatów.

Na marszałka obrad powołano jedno
głośnie generalnego sekretarza związkowe
go z Poznania p. Barwickiego, Sekretarzem 
wbrany został p. Wieczorek z Inowrocławia. 
Na ławnkiów poproszono do stołu pp.: Gi
la i Wojciechowskiego.

Po załatwieniu spraw formalnych, prze
wodniczący obrad zagaja posiedzenie ha-

Tragedja tonącego parowca
na pokład. Całą noc z piątku na sobotę trwa
ły poszukiwania zaginionych marynarzy i 
szczątków statku. Obok parowców i lichtug 
w poszukiwaniu brały udział również aero
plany, Wszystkie te zabiegi okazały się bez
owocne. Dziś rano woda wyrzuciła na wy
brzeże kilka pływaków i łodzi ratunkowych 
parowca „Alcantari". Również dzisiaj zna
leziono w pobliżu miejsca katastrofy pływak 
z przytroczonem doń ciałem jednego z mary
narzy „Alcantari". Z faklu tego wynika, że 
zbyt późno pospieszono z pomocą tonącemu 
statkowi, a stało się to z powodu późnego 
doniesienia informacji o katastrofie.

Zawiadomienie
Na ogłoszony konkurs w „Dzienniku 

Kujawskim" na nazwę nowego Kina w Ino
wrocławiu przy ul. Zygmuntowskiej nadesla 
no tak olbrzymią ilość zgłoszeń, że zebrana 
komisja postanowiła dać możność szerszej 
publiczności ściślejszego wyboru i zadecy
dowania większością głosów o nazwie Kina 

Komisja proponuje z nadesłanych, a do 
ściślejszego wyboru wybranych sześciu 
nazw wybrać jedno a mianowicie:

„Kino Stylowe", „Kino Kujawskie" 
„Kino Cs:ai“, „Kino Biały Dwór", „Kino 
Sen"', „Kino Gwiazda".

Glosować należy następująco:
Podać jedną z wyżej podanych nazw, 

zaopatrzyć swem nazwiskiem i adresem i na 
oesłać do „Dziennika Kujawskiego pod „No 
we Kino" najpóźniej do 10 marca

Walne zebranie
Zw. Stowarzyszeń Polskich w Inowrocławiu 

odbędzie się
we wtorek, dnia 28 lutego wiecz. o godz. 71/2 

w lokalu Hotelu pod Lwem.

Porządek obrad!
1 7<aga!cnie.
2 Sprawozdanie z ostatniego plenarnego 

zet lania.
3. Komunikaty Zarządu.
4 Stwierdzenie obecnych delegatów.
5. Sprawozdanie roczne Zarządu:

a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika,
d) rewizorów kasy.

6. Gcneraina dyskusja
7. Wybór nowego Zarządu: prezesa, se

kretarza, skarbnika, 6 radnych i komisji 
rewizyjnej.

8. Wolne wnioski.
Towarzystwa i Cechy należące do Związ

ku wysyłają na każde rozpoczęte 50 członków 
jednego dcicgata.

W glosowaniu mogą brać udział tylko cl 
delegaci, klóiych towarzystwa zapłaciły skład
ki za rok 1027.

Wnioski na Walne Zebranie muszą być 
nadesłane piśmiennie na ręce sekretarza p. dyr. 
Ziętęwskiego najpóźniej tydzień przed zebra
niem.

Zarząd Związku Stowarzyszeń Polskich 
w Inowrocławiu.

Adwokat J. Mielcarek, K. Ziętowski,
prezes. sekretarz

't :: l i poczem w dluższćflj
przemówieniu wykaz;,!, że okręg 19 Kól 
śpiewaczych w województwie poznańskiej 
najbardziej intensywnie pracuje. Jeśli chj 
dzi o żywotność towarzystw w tym okręgu 
— mówił prelegent — to muszę zaznaczyć J 
że okręg 19 stoi na pierwszem miejscu. Cd 
do liczby członków na drugiem po Poznaj 
niu.

Protokół z ostatniego zebrania, które sie 
odbyło przed trzema laty, odczytał zekretarj 
okręgowy p. Stankowskł z Inowrocławia. Pa 
małej dyskusji nad sprawami ogólnerai przyj 
stępiono do następnego punktu obrad t. j. da 
sprawozdania ustępującego zarządu. Pierwt 
szy zabrał glos prezes okręgowy p. Męc!ew« 
ski i w kilku słowach scharakteryzował pra« 
cę dotychczasowego zarządu. Sprawozdanie 
5ń<|o było n eduże, traktujące tylko sprawy 
ogólne, najważniejsze. Prelegent w końcu 
przemówienia narzeka! na pewne okoliczne 
koła śpiewacze, które już od dłuższego czasu 
nie dawają żadnego znaku życia. Sprawo
zdanie sekretarza okręgowego p. Stanków- 
skiego było naprawdę dobrze opracowane. 
To też nic dziwnego, że delegaci w uznaniu 
za pracę podziękowali mu burzą oklasków. 
Okręg 19, jak wynikało ze sprawozdania, se* 
kretarza, liczy obecnie 17 kot o 760 człon
kach.

Ze sprawozdania skarbnika, które złożył 
p. Dratwiński, wynikało, źe w roku sprawo
zdawczym ubiegłym okręg miał dochodu ogól
nie 492 zl 83 gr., rozchodu zaś tylko 378 zł. i 
53 gr. tak, żc w kasie na rok bieżący zostało 
na czysto 114 zl. i 35 gr. Komisja rewizyjna 
zgodność kasy potwierdziła, podkreślając, że 
skarbnik pracował bardzo intensywnie.

W ostatniej chwili do porządku obrad do
łączono także sprawozdanie dyrygenta okrę
gowego, które złożył prof. Sobieski. Nad 
sprawozdaniami wszystkich członków ustę-i 
pującego zarządu wywiązała się bardzo oży
wiona dyskusja, która była dowodem, że 
pracą w okręgu nie tylko zajmuje się zarząd, 
ale wszyscy delegaci pilnie na nią zwracają 
uwagę.

Rezultatem dyskusji było udzielenie po
kwitowania ustępującemu zarządowi. Prze
wodniczący p. Barwicki w imieniu związku 
złożył podziękowanie ustępującemu zarzą
dowi, podkreślając, że nowy zarzad łydzie 
niemniej intensywnie pracował dla idei śpię 
waczej.*

W skład nowego zarządu weszli pp.— 
Męclewski (ponownie, jako prezes; Smocz- 
kiewicz (ponownie) jako wiceprezes; Wie
czorek, jako sekretarz; Stefan Weber, jako 
zastępca sekretarza; Dratwiński (ponownie) 
jako skarbnik i prof. Sobieski (ponownie), 
jako dyrygent okręgowy. Ławnikami wybra
ni zostali pp.: W jcicrhowski z Janikowa, 
Napieralski, świdi ••.••'icz z Gniewkowa i 
Mańkowski z Pakości. Do komisji rewizyj
nej wybrano pp.: Oila i Frohlichowskiego z 
Mątew. W skład delegacji do Związku Sto 
warzyszeń Polskich w Inowrocławiu weszli 
pp.: Męclewski, prof, Sobieski, Lewandow
ski, Dratwiński i Wojciechowski,

Po skompletowaniu nowego zarządu, 
przystąpiono do sprawy urządzenia kursu 
dla dyrygentów, który wprawdzie został już 
założony w Inowrocławiu, ale z przyczyn 
niezależnych od kierownika kursu musiano 
go rozwiązać. Na stary kurs uczęszczało z 
początku 15 ludzi. Z czasem liczba ta syste
matycznie się zmniejszała. Na nowy kurs 
zgłosiło sie narazie 10 ludzi. Przewodniczą
cy podkreślał kilkakrotnie, że na kurs ten 
związek wyasygnuje pewną kwotę pieniędzy 
i że mogą w nim brać udział niełylko człon 
kowie 19 okręgu, ale także i innych okrę
gów jak mogileńskiego itd.

Następny zjazd okręgowy odbędzie się 
w czerwcu lub na początku lipca bieżącego 
roku (dokladn Ic-rmin zjazdu zostanie jesz
cze ogłoszony).

Bardzo szeroka dyskusję wywołała spra
wa tiieprzyjęcia . „Echa" inowrocławskiego 
do okręgu i związku poznańskiego. Przewo
dniczący, jako członek głównego zarządu w 
Poznaniu, postępowanie związku w tej spra
wie określił w ten sposób, źe związek żadne
go kola nie przyjmie do siebie, jeśli okręg się 
temu sprzeciwia. I także w tym wypadku, kie
dy okręg 19-ty sprzeciwił się przyjęciu „Echa" 
— związek przyjąć go nie mógł Dyskusja 
nad tą sprawą w niektórych wypadkach wkra 
czała nawet na bardzo ostre tory, ale prze
wodniczący zawsze umiał spór załagodzić 
Wynikiem dyskusji było wydanie polecenia 
jednemu z delegatów, ażeby ten skomuniko
wał się z zarządem „Echa" proponując 
przyjęcie jego do związku pod pewneini wa
runkami. Przy końcu jeszcze zabierali głos 
w tej sprawie pp.: Wieczorek, Stankowski, 
Weber i inni.

Składki związkowe zostały uchwałą 
wszystkich delegatów podwyższone o 5 gf. 
czyli roczna składka od członka wynosić bę
dzie teraz 25 gr. Ostatnią sprawą na porząd
ku obrad była sprawa nadmiernego pobie
rania podatków przez magistraty od urzą
dzania imprez artystycznych. Przewodniczą
cy wyjaśnił, że te same skargi przysyłają tak
że i inne okręgi. W Poznaniu imprezy takie, 
dzięki staraniom zarządu, zostały zwolnione 
od podatków. Prelegent przyrzeka, że spra
wę tę załatwi w województwie.

Po omówieniu kilku spraw ściśle orga
nizacyjnych przewodniczący zamknął posie
dzenie krótko przed piątą hasłem „Cześć 
Pieśni" jeszcze raz dziękując delegatom za 
Procie..



Niebywała afera poborowa
Setki aresztowanych. - Sensacyjne wyniki śedztwa. - Rewizje w 

Kielcach, Lwowie i Stanisławowie
Marsz awa 26. 2. (wl.) Żandarmer

ia wojskowa garnizonu kieleckiego wpadła 
ha ślad wielkiej afery poborowej, która w 
takich rozmiarach jeszcze się w Rzeczypo
spolitej nie zdarzyła.

Stwierdzono, że uczestnicy jej rozsy- 
epo całej Polsce i w b. licznych wy- 

za pieniądze przesuwali poboru- 
egorje, zwalniali Ich od służby woj

skowej, wyrabiali im przed czasem ukończę 
Ula służby książeczki wojskowe, dokumenty 
ułatwiające uzyskanie paszportów itp. Usta
lono nawet, że niejednokrotnie poborowy 
figuruje na liście ewidencyjne! pułku, saiii 
jednak nigdy fam się nie ylawil. Odbywał 
więc formalnie służbę wojskowy, nigdy wis 
śclwie w wojsku nie służyć.

Dotychczas wyniki śledztwa są sensa
cyjne. Na Ich podstawie aresztowano już 
przeszło 200 osób.

Są to przeważnie byli wojskowi garni
zonu kieleckiego. Zawieszono również w 
urzędowaniu kilkunastu urzędników wojsko
wych. Sledziwo naprowadziło również na 
ślad afery we Lwowie i Stanisławowie, — 

gdzie przeprowadzono również szereg re- 
wizyj i dokonano licznych aresztowań.

Ostatnio we Lwowie osadzono w aresz 
cie kapitana lekarza dra Z. śledztwo pro
wadzi nadal żandarmeria wojskowa w Kieł 
caclt oraz komisarz Klisz z urzędu śledcze
go w Kielcach.'

Ruch w towarzystwach
— Zebranlo plenarne Pow. Tow. Restaura

torów odbędzie 8lę w środę, dnia 29 lutego 1928 
roku o godzinie 3 po południu w lokalu kol. Goła
szewskiego, ulica Królowej Jadwigi nr. 25.

Zo względu na ważność spraw, uprasza się 
wszystkich członków o przybycie 
(4635) Zarząd.

Zebranlo Narodowej Partii Robotniczej od 
będzie się w czwartek, dnia 1 marca o godzinie 
7 wieczorem w Sokolnl. Przybycie konieczne 
z prawa zmiany zarządu. 
(4639) Lisiecki, prezes.

— Stowarzyszenie Urzędników P. S. | K. Ze 
branie plenarne nlo odbędzie się w piątek dnia 

2 marca rb., a to z powodu od nas nienależnych. 
Dzień zebrania plenarnego będżic ogłoszony.

— baczność Towarzystwo Powstańców I 
Wojaków, Zo względu na odbyć się mające rocz 
ne walne zebranlo towarzystwa, zgodnie z u 
chwałą posiedzenie z dnia 7, 2. rb, przypomina 
wszystkim tym członkom, którzy nlo uiścili się 
•z zaległych składek członkowskich, by takowe 
uregulowali u skarbnika druha Rożnlakowsklcgo 
ulica św. Krzyska nr. 64, w terminie do dnia 29 
bm. względnlo o llo nie są w możności takowe 
ulścić< skierowali piśmienne wnioski na ręce te
goż z nalożytem umotywowaniem, w przeciw 
nym razlo tracą prawo głosu na powyższem ze
braniu. (4631) Skarbnik.

— Celem bliższego omówienia sprawy wy1 
borów do Sejmu 1 Senatu zwołuje tutejsze Towa 
rzystwo Kulturalno Oświatowe Kobiet pod we
zwaniem Imienia Dąbrówki wielkie zebranie 
przedwyborcze, które odbędzie się w poniedzia
łek, dnl<b-27 lutego br. o godzinie 7 wieczorem 
na dużej sali tutejszego Sokola przy ulicy Szym
borskiej, na które jaknajuprzejrnlej zaprasza się 
wszystkie kobiety polki, przemawiać będzie p. 
Wllczkowlakowa z Poznania.
(4630) Komitet Tow.

— Zebranlo IIIJI Robotniczej I Górniczej od- 
będzlo się w środę, dnia 29 lutego o godzinie 
6,30 wieczorem. Przybycie konieczne. Ważne 
sprawy. (4640) Lisiecki, prezes. 

płacił w dniu 27-go lulego 1928 roku za!

1 dolar 884
1 funt ang. 43.29

100 fr. franc. 34.93
100 fr. szwajc. 170.84
100 mk nlem. 211.87
100 gnid. gd. 172.95

Giełda zbożowa w Poznanld
notowania oficjalne z dnia 25 2. 28.v,

Warunki < handel hurtowny, tamko etaoja znlad 

ładunki wag,, doet. zaraz za 100 kg,

Warunki: handel hurtowny franko slacją 
zalad, ładunki wag, dost. zaraz 2a 100 kg.

.Ceny orientacyjne".

Zyto nowo » ,
Pszenica noWa
Jęczmień targowy .
Jęczmień browarowy, , 
Owies nowy . . ,
Mąka żytnia 05 proc. wl. w

i. h 70 M II
Męka IWD. 65 „ „
Otręby żytnio , J ,

., pszonuo . , ,
Rzepak
Groch polny , , ,
Groch Wiktorja
Ziemniaki tmialno
Zlontuiakl fabryczne 16 proc.

. 30.25 —10,25
•15.00-46.00 
33 00—55 00 
89,50-41.00

. 32,50 84.50
stand, 00,00—57,25
„ 00,00-55.76
,, 05.00 69.20
„ 26.25-27 5
. 26,23 27.25

63.00 70,00 
48.00 -63,00 
60.00— 82,00

. 6,45 6,70
6,80-6,06

ZAPRZECZAM!

tebym inia! jakikolwiek proces z Ignacym Mł- 
kiilskim, lub żeby Ignacy Mikulski mla! lakfekol 
toick pretensje do mnie wobec czego stwierdzam 
ife ostrzeżenie jego w nrze 46 I 47 „Dziennika Ku 
Jdwsklcgo" nie polega na prawdzie. P. Mikulskie
go pociągnę do odpowiedzialności na drodto są- 
kłowej. (4634)

Józef Posadzy. Parchanle, pow. Inowrocław.

PRZETARO PUBLICZNY.
W piętek, dnia 2 marca rb. o godzinie 

P przedpołudniem odbędzie «ię sprzedaż ca 
40 m. kw. drzewa użytkowego (więzy, brzo 
Sty, jesiony)) najwięcej dającemu za oatydi- 
'tniaslowa zapłatą. (4646)

TRZEMESZNO, dnia 25 lutego 1928 r.
MAOISTRAT.

fakierowauie
samochodów l powdzeh 

wykonujo jako specjalność 4632

Wiktor Radomski, misiu laltiernltzy 
Inowrocław, ul. Kasztelańska 23/25. Teł. 170

Chełmcom I tolworhom oKollcz.
donosimy, Ło założyliśmy

o p. NarHleu iczowoj w Chełmcach 

wymian? mili i spffi w 
x naszych zakładów i prosimy o poparcie takowe! 
Zakłady Rolniczo* Przemyśl. w Kruszwicy

Młyn Parowy. 4636

JPolka jest 
równouprawnioną 

z mężczyzną f
. A zatem powinna głosować na tą listę, która jej 

najpewniej poręcza

Prawa żony — Prawa matki!
A tą listą jest katolicko-narodowa

ror

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.

Dnia 29 lutego rb. o godzlnlo 10,30 priy ułt-
Kruchlcwlecklcj Nr. 3 w Hucie Szklanej, t to 

«a gotówko najwięcej dającemu co następuje:
5,00) sztuk Salwatorów; 70 sztuk dzbanków 3 

litr, z i. iy2; 10 p. kieliszków a 12 sztuk; 10 kio 
bzy do sera; 135 wazonów ciągniętych 18 c.; 60 
•wazonów ciągniętych 16 c,; 30 wazonów ciągnie 
tych 10 c. (4643)
‘ INOWROCŁAW, dnia 27 lutego 1928 r.

Jędrzejewski, komornik.

18 lnów rarniyih
„Msrino precoce"

do sprzedania

Maj. Głębokie
p. Kruszwica. — Tel. 16.

ma 4577 To
Rej. shiżb. 4097. 3148, 3277, 3290. 1193, 3007.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 29 bm. o godzinie 10 przed 
południem sprzedam publicznie u p. Stanków- 
fektego przy ulicy Zbychora 8t 1 bufet dębowy, 1 
kredens dębowy, 1 stół rozciągany, 6 krzeseł, 
H leżankę, 2 fotele, 1 maszynę do szycia, 3 łóż
ka żelazne z pościelą I spodkami, 2 watowane ko! 
tiry, 2 stoły, I szafa, 5 obrazów olejnych, I o 
brąz litografja, I lustro 2 konsolą, l kałamarz 
iwmtuowy, 1 zegar szwajcarski, 1 serwis do ka 
Wy na 12 osób za gotówkę najwięcej dającemu.
(4648) Czajkowski,

Komornik Sądowy.

WYCIENCZENIE-fiLEDhlCĘ
HEMOGEN

Magistra R KLAWE

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

5623

dla składów kolonialnych 
bielizny, kapeluszy — pie
karzy I cukierników

z własnej składnicy dostarcza

po renach fabrycznych!!

Kujawska
Inowrocław. Teł. 1>4

R w i t miesięczny S8
*» nla. lnowi

na zamówienie gazety.
Nlzef podpisany zamawia na urzedzle pocztowym w inlclscu

Sprzedaż piyoima
■dnia 29, II. 28 o godz. 10 
'przy ul. Dworcowej tir. 
3 u p. Tokarskiego Ste-

- fana i to za gotówkę 
nawęcej dającemu co 
• .......Ję: 1. biurko 1

.... korni do osfrzc-
,__  Inowrocław, dnia 27
II. 28 Jędrzejewski kom. 

■1642
Wszelkie

WSZEM 11R00K
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 in/m 8 gr 

za in/rn.

Tytuł gazety
Mlelsce Wyd, j Czas przedpłaty Dprocont. Razem

gP Unieważniam
zja g i n i o 11 ą książeczkę 
wojskową Wydaną przez 
P. K. U. Inowrocław na 
na nazwisko Julian Mrów 
czyńskl. Pakość, ul. Ru- 
dłowska. -1594

Trzcinę 
dachową ma do oddania 
Mn). Ostrowo, p. Gniew
kowo. 4637
~“Śkład' ~

■Z 2-nia pokojami I kuch
nią do wynajęcia (zaraz 
wolne). Zgł. do wlaścl-: 
cielą na ul. św. Mikoloja 
pod nr. 4. 4633

Dziennik Kujawski] Inowrocław | mtaW IDU
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

3,06

Z odebrania powyższe! sumy kwltulemy, 
......... .........dnla

E w i t miesięczny
na zamówienie gazety.

w dobrym stanie poszu
kuje 4623

M Mttń
pow. Inowrocław.

Nlżei podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w mlelscu

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. OproceuL 
1 manlp.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław ailpigf marzec 2,70 0,36 3,06

2 ciężkie

konie

Kaszarnia
I śrutownik, zakupuję ję* 
cztnień na kaszę, płac’ 
najwyższe ceny, oraz wy
mienia kaszę, mąkę i śrut 
Inowrocław, Kasztelań
ska 10. 4660

Dobrze
siedzące kury do nasa
dzenia kupuję lub wy- 
Kiżycza W. Romtnel, ul.

r. Jadwigi nr. 16 4638

Pokó|
umebl. z utrzymaniem 
lub bez, z osobnem wej
ściem jest zaraz do wy
najęcie. Ul. Kośolelna 
nr. 11 11. ptr. 4046

Panienki
tnogą sie zgłosić do szy 
cia bielizny I ręcznych 
robót. Wykonuję rów
nież wszelką garderobę 
damska, dziecięcą i Wszel 
ką bieliznę. Maszyna do 
ropienia pończoch jest 
na sprzedaż. Pracownia 
mód damskich, H. Jan
kowska, Poznańska nr. 
12. 1. 4617

Potrzebni:
1) wlódnrz (podwórzowy 
znaiacy się uprawie roli
2) Gospodyni inteligent
tna znajęca się na kuch
ni i gospodarstwie po
dwórzowym. Zgł. przy’-, 
sylać Resztówka Par-, 
chanie.__________ 460?,

Służąca 
uczciwa, porządna zna
jąca wszelką pracę do
mową potrzebna od L1 
III. 1928 r, Wiliński, 
Pitrchanlo.________ 4641

Służąca 
uczciwa z dobrem! świa
dectwami, do gotowania 
i wszelkiej pracy dorao-' 
wej potrzebna od L & 
br. M. Zwlerzycko, Ry-j 
wek 25 1. p.______464fl>

Panienka 
inteligentna znająca sz>\ 
clo I ręczne robótki, ezu<t 
ka jakiegokolwiek Mię
cia. Najchętniej u leraw-' 
cowej. Zgł. pWm. proszę 
nadsyłać do Eksp. DZh

Z odebrani? powyższej sumy kwitujemy
—___ dnlfi - —..............  -

9 letni belg. ogier Jnbł- 
kowlty z papierami
6 „ „ klaczjabl-
kowata La Pnsser ma 
na Sprzedaż 46'34

Dom, Broniewice
p. Janikowo

NAJLEPSZEGO GATUNKU t
Idlkairrotnlc odznaczone 
złotem I medalami, ku* 
picie tylko w najwiękf 
szej I najsprawniejszejPIANINO

E8. SOS1MERF«Ł»
Bydgoszcz, śntadeclifch 56 8193

Gdańik Lwów
I Lindegi.st.c nr. 112 Piłsudskiego tT.

fabryce pianin 
załóż. 1905

Centrala t

EjUo. Grudziądz 
llljt!. Groblown nr. -I.

I
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Cele i zadania
Komitetu Kat. - Narodowego

V, Charakter narodowy Państwa Polskiego.

Twierdzimy dalej, że narodowemu cha* 
rajzerowi państwa polskiego zagrażają po
ważne niebezpieczeństwa, walka o to, jak e 
ma być państwo polskie, toczy się już od 
pierwszych chwil jego powstania do nowego 
bytu. Obóz nuarodowy dąży do (ego, by pań
stwo polskie było i pozostało państwem n.i- 
rodowem, by rządy w niem należały do na
rodu polskiego, by ten naród mógł w życiu 
'pań3twowem rozwinąć swoją twórc < ść i 
tpelniać przez państwo swoje dzieło cywili
zacyjne. Inne czynniki pragną, by państwo 
jwldć.e było państwem narodowości; by nie 
taiialo jednolitego ustroju, lecz było raczej 
wiórem różnych ustrojów autonomicznych. 
Tego chcą Żydzi, usiłują stworzyć w temże 
pansiwo w państwie, chcą tego inne mniej
szości, pozostające pod komenda czynników 
Zagranicznych; co gorzej, dążą do tego także 
nldrtórzy Polacy, zaślepieni doktryną federa- 
iistyczną Ludzie ci są obojętni na doświad
czenia dziejowe, zwłaszcza na nauki osiatirej 
wojny, która wykazała wysoką słabość 
narodowości. Mają oni słabą wiarę w siłę 
i żywotność narodu polskiego, bo chcą byt 
państwu zabezpieczyć przez ciągłe ustępstwa 
na rzecz narodowych mniejszości, które co
raz bardziej je rozzuchwalają.

Państwo polskie hic jest oparte ty’ko na 
sile fizycznej, nie chce naruszać praw, za
gwarantowanych mniejszościom. Wypełnia 
swoje zobowiązania w tej dziedzinie daleko 
gorliwiej, niż to robią nasi sąsie.lzi w stosun
ku do do polskich m.rodowych mniejszości. 
Niemcy prowadzą zaciekłą akcję ekstermina
cyjną. Robi to samo Litwa i inni wschodni 
nasi sąstedzi. U nas w tej chwili nie ,-»oprze- 
staje się na tem, do czego zobowiązują nas 
ustawy o ile chodzi o mniejszości, lecz robi 
się im ustępstwa na prawo i lewo. Polska re
zygnuje ze swoich praw likwidowania włas
ności niemieckiej, zabezpieczonych traktata
mi. Prowadzi się na Polesiu z polskiej strony 
nacjonalistyczną propagandę ukraińską. Chce 
się narzucić ludności białoruskiego pocho
dzenia szkoły białoruskie, jakkolwiek ta lud
ność domaga się szkół polskich. Na Wołyniu, 
w Małopolsce wschodniej z. łykano szkoły 
polskie, nawet te, które już istniały za rządów 
zaborczych, dzięki pracy i ofiarności społe
czeństwa polskiego. Przyznaje się językowi 
ukraińskiemu prawa języka urzędowego w 
administracji szkolnej, jakkolwiek ustawy za
strzegają wyraźnie, że tym językiem ma być 
język polski.

Najwięcej ustępstw poczyniono ludności 
żydowskiej. Prasa żydowska nie tai swojego 
zadowolenia z obecnych rządów w Polsce. 
Cieszy się z tego, że otwarto dla żydów sze
roko dostęp do sądownictwa. Podkreśla, że 
przy dostawach publicznych Żydzi są dobrze 
traktowani, że uwzględnia się ich życzliw;e 
orzy koncesjach. Organ pólurzędowy po
chwalił się niedawno, że za obecnych rzą
dów przyznano prawo obywatelstwa pol
skiego zgórą 1 600 000 jednostkom z pośród 
mniejszości, głównie Żydom. Nie. należy się

Pan poseł Dudek
(Tłomaczenłe z francuskiego).

15) (Ciąg dalszy)

— Wszystkie twoje klejnoty mam łam 
7.«8tawlć?

— Tak., czemu się pytasz?... cóż się tak 
wykrzywiasz?... przyniosłeś mi aby pienię
dzy?... dużo pieniędzy oczywiście!

— Niestety! chialem cię o nie sam po
prosić! bank, w którym złożyłem bardzo 
znaczną sumę, wysłał całą swą gotówkę i 
papiery wartościowe...

—- Dobrze I — przerwała mu parnia 
Zyzy — sprawa jest załatwiona! zastaw mo 
je klejnoty w Kasie Miejskiej, co będzie naj
pewniejsza gwarancją odzyskania ich, a za
razem jedynym środkiem do zdobycia pie
niędzy... zatem baczność! tu masz spis naj
konieczniejszych sprawunków... spełnij do
kładnie polecenie.

— To iuż drugie 1 — pomyślał zgnębio
ny pan Dudek — Mój Boże, a życie pędzo
ne samotnie, mogłoby być tak piękne!

— Jeszcze tu siedzisz? — napomniała 
go panna Zyzy. •— Może ci wyliczę po raz 
drugi, co masz do załatwienia? wiec naj
przód pobiegniesz na ulicę Frańs - Botirge- 
ołs, gdzie zastawisz w Kasie Miejskiej klej 
noty; potem na dworzec d‘Orsay; zgłosisz 
się tam do naczelnika stacji, któremu poka- 
iesz pozwolenie na natychmiastowy wyjazd, 
ofiarowane mi dziś w nocy... chcialam po
wiedzieć dziś rano, przez ministra; kupisz 
3 bilety pierwrszej klasy, dla mnie, mojej 
panny służącej, no i dla siebie! bo przecież 
pojedziesz zemną, nieprawdaż?

— Kiedy moja droga przyjaciółko... ja..
— Pojedziesz zemną i’ basta! Czyżbyś 

miał serce puszczać mnie samą w tak ucląż 
liwą podróż, lub narazić na pozostanie w 
Paryżu, gdzieby mnie najeźdźcy napewno 
zwałcili? x 

dziwić, że Żydzi są zadowoleni. Ale do cze
go prowadzi ta polityka?

W obecnej chwili wyraża się ono w tem, 
że Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem, 
zespolił razem nie tylko ludzi rozmaitych 
przekonań, lecz także i innych narodowości 
i wyznania. Liczy on na poparcie części 
stronnictw żydowskich, na poparcie orto
doksyjnych Żydów, którzy mu je już obie
cali i stwierdzają to swojemi podpisami pod 
odezwą Bloku. Równocześnie Polska Partja 
Socjalistyczna, która przy poprzednich wy
borach szła wyłącznie z polskimi kandydata
mi, obecnie zawarła sojusz z niemieckimi 
socjalistami i wystawia wspólnie z niemi li
sty. Daje wyraz swemu przekonaniu, że soli- 
darność klasowa jest u niej silniejszą od na
rodowej solidarności. Te bloki są zapowie
dzią ściślejszego współdziałania stronnictw 
polskich, które je zawierają z mniejszościami 
narodowemi.

Nie poprzesłaje się na tych sojuszach. 
Stronnictwa lewicowe wysuwają wyraźny 
program, zmierzający do odebrania państwu 
polskiemu jednolitego charakteru narodowe
go, wprowadzenia autonomji terytorialnej 
na naszych ziemiach wschodnich. Program 
ten zmierza do tego, by na Wołyniu i w Ma
łopolsce Wschodniej mniejszość polską wy
dać w ręce większości nisko-żydowskiej. 
Chce on rozbudzić dążności seperatystycz- 
ne wśród spokojnej naogół ludności biało
ruskiej. Próbowano już przedtem narzucić

Sensacyjny proces o zabójstwo
odbędzie się 20. b. III. w Pcznanln.

Obuwnik Karol Caidier z Orzęp w po
wiecie czarnkowskim żył w ustawicznej nie
zgodzie z żoną swą Józefą. Nie było dnia, 
aby nie powstawały ostre zatargi na tle ma
jątkowym. Wreszcie dnia 3 sierpnia ub. ro
ku znaleziono żonę Caidlera powieszoną na 
strychu chlewika. Zawezwano policję, która 
nic stwierdziła nic podejrzanego aby mogło 
ją naprowadzić na jakiś ślad. Po załatwie
niu formalności zdjęto zwłoki z belki i po
chowano je na miejscowym cmentarzu. 
Wszystko wskazywało bowiem na to, że Cai- 
dlerowa sama pozbawiła się życia.

Jednakże po kilku już dniach po wsi 
poczęły krążyć dziwne jakieś wieści. Cicha
czem, z ust do ust., podawano sobie wiado
mości, że Caidlerową musial zamordować 
własny maż. Wszyscy bowiem doskonale 
znali Caidlerową i twierdzili, że, sądząc z 
jej usposobienia, samobójstwo jest stanow
czo wykluczone. W’ końcu sprawa ta stała 
się głośną i Karola Caidlera aresztowano 
pod zarzutem żonobójstwa. Przeprowadzo
na natychmiast sekcja zwłok wykazała, iż 
denatka najpierw została ubczwpładniona, 
a następuie powieszona przez osobę drugą.

Fakt ten naprowadził władze, że Caid
ier istotnie mógł być sprawcą ohydnego czy
nu. Pomijając bowiem kłótnie, które u mał
żonków Caidlerów były na porządku dzien
nym, stwierdzono jeszcze dziwne a obciąża
jące zachowanie się Caidlera. Mianowicie 

Przecież jeszcze ich tu.niema.
— Mniejsza o to., a więc następnie po

starasz się o samochód, zabierzesz bagaże, 
odwiczisz je na dworzec, każesz zapisać i 
zażądasz na to kwit; wrócisz do mnie, zjesz 
zemną śniadanie, a o godzinie 4-ej minut 
50, wyruszymy w drogę.

— Mój Boże! Mój Boże! — jęczał pan 
Dudek — Można z tego oszaleć!

— Idżno, idź! i pamiętaj, że n nie zaw 
dzięczasz przebywanie- na wolności, pod
czas gdy inni nadstawiają swe plecy pod 
niemieckie kule!

A widząc niechętne spojrzenie niedosz 
lego bohatera, urocza Zyzv podała mu do 
pocałunku swe usta, pachnące i świeże..

— Idź prędko kochanie — mówiła p*e 
szczotliwie — weźmiesz sobie część pienię
dzy za klejnoty, jeśli jesteś bez grosza... bę
dą cię utrzymywać przez jakiś czas i to spra 
wi mi prawdziwa rozkosz! oddasz mi póź
niej, to co na ciebie wydam... idź kotku, pie 
szczochu.. widzisz jak cię kocham...

Panu Dudkowi było widać przezna
czone występować w roli maszyny, spełnia
jącej cudzą wolę! był nią wszędzie: u sie
bie w domu, u panny Zyzy, na wojnie i w 
parlamencie! W tej chwili gubił się w do
mysłach, jakby się dało pogodzić rozkazy 
żony, z rozkazami k chanki i nie widząc 
drogi wyjścia, począł przeklinać los, który 
go obdarzył aż dwoma kobietami, nie li
cząc 4-ch małych Dudkówien, będących już 
teraz, czterema wymaga'acemi kobietami. W 
pewnej chwili pan Dudek począł rozważać, 
czyby nie można, przy zachowaniu wielkiej 
ostrożności, umieścić pani Dudkowej w jed 
nym przedziale, a panny Zyzy w drugim, na 
dwóch przeciwległych końcach korytarza! 
no, to się zobaczy....

Przybywszy do Miejskiej Kasy Oszczęd 
noścl, osądził pan Dudek, iż polecenie za
stawienia klejnotów narazi go na upoko
rzenie, nie wszedł przeto do sali ogólnej, 

.lecz ppsląl swój bilet wizyjowi nączelnemu ,

dyrektorowi, który go przyjął w swym 
gabinecie i wysłuchawszy o co chodzi, od
parł bardzo uprzejmie:

—- Wierzę, że byłoby panu niemiło, 
załatwiać tę sprawę w otoczeniu licznych 
świadków, ale dzisiaj to rzecz zwykła! Wie
lu pańskich kolegów, a nawet ministrów, 
znalazło się bez gotówki i musiało pozo
stawiać swe kosztowności I

Skoro pan Dudek wyszedł z gabinetu 
dyrektora, z poważna sumką pieniędzy w 
kieszeni, miał znowu poczucie swej godnoś 
ci poselskiej, która otwierała przed nim nie
jedne drzwi i nieraz wybawiała z kłopotu! 
to też nabrał otuchy i żwawym krokiem ru 
szył do ininisterjum. Tamże, sekretarz mi
nistra udzielił mu pozwolenia na wyjazd żo 
ny I dzieci, nie robiąc żadnych trudności, 
co pana Dudka wprowadziło w świetny hu 
mor. Na dworcu, pomocnik naczelnika za
łatwił wszystkie formalności w przeciągli 
kwadransa i podał panu posłowi swój bilet 
wizytowy, prosząc o poparcie jego wnios
ku o awans, u miarodajnej władzy; potem 
oświadczył swą gotowość do usług, przy 
wyjeździe tak czcigodnej rodziny. Jego za
pewnieniom przysłuchiwała się publiczność 
zgromadzona w poczekalni i oczekująca bez 
skutecznie od kilku dni, pozwolenia na wy
jazd. Bvli wśród niej starcy i dzieci, prze
męczeni. zgłodniali...

—- No, nol — myślał tymczasem nan 
Dudek — niesłusznie przeklinałem życie! o 
no jest wcale niezłe., nawet ')<:em mile 
dla tego, kto posiada różowy brylant...

Spojrzawszy na zegarek stwierdził, że 
była dopiero jedenasta; oczywisty dowód 
jeąo energicznej działalności.... O! już to on 
umiał intensywnie pracować... wobec tego 
można jeszcze będzie wstąpić do parlamen
tu! użyje się przechadzki i zaprezentuje 
swój mundur z galonem na rękawie!

IX.
Przestrzeń dzieląca dworzec d‘Orsay 

od Mlacii.Burbonów wynosi paręsot metr.,

aułononrje naszej Wileńszczyźnie, która je
dnak oświadczyła się przeciw temu •projekto
wi. Wszystkie te pomysły wyłonią się na no
wo w przyszłym Sejmie; idziemy do niego 
z wyraznem hasłem, by im przeciwdziałać. 
Będziemy bronili państwa polskiego przed 
tem| nlebezpiecznemi eksperymentami, które 
mogą rozsadzić jedność naszego państwa. 
Będziemy walczyli oto, by nasza polityka 
zagraniczna rządziła się wyłącznie dobrem 
polskiego narodu, by była wolna od ryzy
kownych przedsięwzięć, które mogłyby za
tracić pokojowy rozwój naszego państwa 
Uważalibyśmy za rzecz zgubną, gdyby Pol
ska wplątała się w jaką awanturę na Wscho
dzie, któraby odsłoniła nasz front zachodni, 
przeciw któremu mobilizują się Niemcy. Po
lityka nasza powinna być pokojowa, należy 
jednak unikać takich „załatwień" naszych 
spraw jak ostatnie rozstrzygnięcie Rady Ligi 
Narodów w sprawie zatargu z Litwą; stało 
się ono bowiem czynnikiem, który podniecił 
ambicje litewskie i który zakłóca pokój na 
Wschodzie.

Nasza polityka zagraniczna ma już swo
je ustalone zasady. Musi się zasadzać na bez
względnej obronie Traktatu Wersalskiego. 
Musi być wierną zawartym sojuszom, czuj
ną wobec głównego, niemieckiego niebezpie
czeństwa, wolna od obcych wpływów i uro
jeń federalistycznych. Krótko mówiąc, nasza 
zagraniczna polityka musi być narodową.

krytycznego dnia, prawdopodobnie już po 
dokonaniu zbrodni, Caidier wyjechał do 
Czarnkowa, a gdy powrócił zaalarmował 
sąsiadów z powodu nieobecności żony. Gdy 
mimo poszukiwań nie można było odnaleźć 
jej, Caidier posiał swego szwagra Rydwań- 
skiego na strych, aby przekonał się. czy fam 
przypadkiem nie znajdzie zaginionej. Ryd- 
wański, udawszy się na wskazane miejsce, 
osłupiał z przerażenia — gdy na belce uj
rzał wiszące zwłoki Józefy Caidlerowej.

Na wszczęty alarm zbiegli się sąsiedzi 
a o zagadkowein odkryciu doniesiono wła
dzy. wobec tak namacalnych poszlaków 
sprawę przekaz.no prokuraturze, a Caidlera 
zatrzymano w areszcie śledczym.

Sensacyjny ten proces o żonobójstwo, 
który odbędzie się dnia 29. b. m. przed 
wzmocnioną drugą izbą karną poznańskiego 
sądu okręgowego, budzi zrozumiałe zainte
resowanie.

Do rozprawy powołano szereg świad
ków oraz znawcow-lekarzy.

Dla rofnlHOw
Stosowanie saletry chorzowskiej.

Saletrę chorzowską (azotan amonu 35 
proc. N.) można spokojnie wysiać i na kwa 
sną glebę, gdyż roślina pobiera z saletry a- 

mónowej tak część zasadową (amoniak), 
jak i część kwaśną (kwas azotowy). Kwaso
wość saletry anionowej jest tylko przelotna. 
Działanie saletry amonowej pod żyto nie 
różni się wiele od działania saletry chilij
skiej.

Pud owies najlepiej będzie wsiać sale
trę chorzowską, krótko przed wysiewem 
ziarna, gdy już nie będzie obaw o znaczne 
opady wiosenne. Tomasyny i kainit najle
piej wysiać podczas przygotowania pola 
pod siew, łak żeby o ile możności nawozy 
te mogły być płytko przyorane, przypłuż 
kowane lub przynajmniej silnie zabronowa 
en. W braku czasu można łc dwa nawozy 
wysiać także na gotową rolę na kilka dni 
przed siewem ziarna, lecz w zasadzie im ry
chlej tem lepiej. Pod owies wystarczy dać 
60—90 kg. saletry chorzowskiej (35 proc.) 
na hektar, lecz i większe dawki jeszcze czę
sto dają dobra rentę, zależnie od stanu gle
by, wobec małych dawek mierzwy i nawo
zów zielonych, należy przypuszczać, że 
większe dawki saletry dadzą dobre nadwyż 
ki. W razie potrzeby można dawkę saletry 
zastosować także jeszcze poglównie (40 kg. 
na ha).

Przy 6 calach orki można kainit i nawo 
zy fosforowe wysiać przed orką i przyorać 
Seradelę lepiej będzie wysiać w rolę oczy- 
szoną

Spiesz Sic!
Z zapisaniem „Dziennika 
Kujawskiego" na marzec

NA UBOCZU.

Salomonowy wyrok 
warszaw-skiego rabina

Żargonowe pisma warszawskie podaj? 
o nasippufocym Salomonowym wyroku je
dnego z warszawskich rabinów:

Do rabina Kanela przybyła tymi dniami 
para małżeńska z żądaniem rozwodu. Oskar
życielem jest m?i. Powód — jego żona nie 
chce piec chaty (białej bułki) na szabas.

zona: — Mat nie chce mi dać na to 
pieniędzy.

Pojednanie wydaje się wykiuczone. Obie 
strony domagaj? się rozwodu.

Rabin: — Macie dzieci?
— Dwoje.
— No. to musicie się spytać, czy zgodzę 

się na wasz rozwód.
— Ale one jeszcze nie maję rozumu; je

dno liczy 8, drugie 6 lat.
Spokojnie odpowiada rabin:
— To poczekamy, aż będę takie duże, 

iż będę mogły odpowiedzieć na tego rodzaju 
pytanie.

I na tem stanęło.

warto więc obejść naokoło, aby natrafić na 
gmach ministerstwa wojny i korzystając i 
rangi podporucznika, być pozdrowionym 
wartowników, lej pokusie uległ pan Du
dek, i ten ktoby go za to potępił, niema wi
dać sam, ani krzty ambicji! Dotychczas, tro 
ska o należyte wypełnienie podwójnego pro 
graniu, żony i panny Zyzy, absorbowała cal 
kowicie myśli pana Dudka. Pomyślnie zalał 
wionę sprawy złagodziły jego niepokój i 
dozwoliłby mu się zastanowić nad chwilą 
bieżącą. Oto zauwaly niebywały ruch ulicz
ny; wychodząc z dworca, miał prawdziwą 
trudność w wydostania się na zewnątrz; ży 
wą, zaporą był tłum ludzi z dodatkiem sto 
sów paczek, kufrów, walizek, tłomoków, za 
wierających zapewne pościel i tak dalej... nie 
którzy nieśli w reku parę materacy, kołder 
lub poduszek. Matki tuliły do piersi swe 
wylęknione dzieci, jakaś stara panna trzyma 
la klatkę z papugą, powtarzającą bezustan
nie pierwsza zwrolkę znanego wierszyka: 
„Ptaszek przyfrunął z mej ziemi ojczystej".,.

Inne zwierzęta, oszołomione wrzawą, 
jak na przykład psy. koty, świńki morskie, 
wydawały*niesamowite jęki z koszyków łub 
7. worków', w których je ukryto! Pana Dud
ka wzruszyła nagle, ogółem panika, której 
możnaby było tak łatwo umkną,ć za”dera-| 
jac pokój, znrononowany w tym czasie 
przez Niemców!

Niestety, do tego nie upoważniono pa
na posła Dudka, idącego w tej chwili z ml 
na zwycięscy, salutowanego przez wojsko- 
wycli, pozdrawianego przez cywilów, nie 
zdającego się zrozumieć, że gra rolę osła ob 
wieszonegn relikwiami, którym przechodnie 
część oddają! Ufny w urok swego munduru 
szukał tylko sposobności, do przemówieniu' 
wobec tego podnieconego tłumu, gdy na
strój popsuła jakaś i-farsza kobiet, pokazując 
go'palcem i wołając:

- ■ A ten co tutaj robi? jego miejsce 
jeset na froncie!

(C.. d. n.)

przekaz.no


Wieści z dalekiego wschodu
Japońskie historie

(Problem małżeński i stanowisko Kobiet w Japonii)
Słoneczna Japonja, to kraj promieni- 

•tych złocieni i kwitnącej wiśni, kraj, w Irtó 
rym poszanowanie majestatu władzy, uoso
bionej w osobie mikada, przez tysiące lat, 
Po dziś dzień niezachwianie się utrzymało. 
Japonja to kraj pracy i postępu, który pro
wadzi ja do rozkwitu na wszelkich polach 
produkcji wiedzy i nauki, kraj niezłomnych 
postanowień, bohaterskich cnót, zmagań się 
I górnych aspiracji; których nawet tak stra
szliwe klęski elementarne, jak często przy
tem powtarzające się trzęsienia ziemi i wy 
bucliy wulkanów, a więc klęski, które sa stia 
azliwcm i doslownern unaocznieniem tego, 
co się u nas iatalistycznem mianem „vis ma 
ior“ zowie, powstrzymać ani udaremnić nie 
potrafiły.

Pozatem znaliśmy Japonję i Japończy 
ków tylko z opowieści i ze sceny gdy w kil 
ku dobrych dramatach, grywanych przed 
trzydziestu kilku laty i w Europie przez słyń 
na Siliła Yakko i jej trupę, tudzież słynnych 
operetkach „Mikado", Geisha, lub też w po 
pularnej operze Pucciniego „Madame But 
terfly", pokazywano nam japońskie społe
czeństwo, w jego charakterystycznym wier 
nie oddanym folklorze, jako egzotyczny oso 
bliwość.

Niezależnie od tego jednak co o tych 
pięknych cnotach japońskiego społeczeństwa 
ogólnie się głosi, szarzyzna życiowa wyci
ska na niem swoje piętno, a liczne epizody z 
ich życia, które rzucają pewne światło na 
ich poczynania, ntogp być dla nas wcale eie 
kawę i rnogęt się w dużej mierze przyczynić 
do urobienia sobie pewnego sędu i orjenla 
cji o Japonji i Japończykach, tej będż co 
bud/ osobliwej lasie azjatów.

W tym też celu podamy Szanownym 
naszym Czytelnikom kilka przeróżnych 
ciekawych historji japońskich. Rozpoczyna- 
jęc jc ort tak aktualnego w całym świecie 
problemu, jakim jest małżeństwo, pewni je
steśmy, że potrafimy niemi ogól naszych 
Szanownych P. T. Czytelników zaintereso 
wać a mianowicie:

Sposób uregulowania kwestji malżeń 
skiej przedstawia się w Japonji z naszego 
punktu widzenia, niezwykle ciekawie a na- 
lwet osobliwie.

Podczas, gdy arystokracja tamtejsza 
stosunki małżeńskie ma uregulowane na 
modlę europejską (śluby cywilne przed wła
dzą municypalną), to lud i stan średni, trzy
mają się pod tym względem swoich odwie
cznych aradycji i zwyczajów i twardo przy 
nich stoją, nie dopuszczając w tej materji 
tadnych reform, ani inowacji. Czytajcie 
więc łaskawie czytelnicy, a dowiecie się jak 
wygląda w kraju wschodzącego słońca sto- 
•unek mężczyzny do kobiety i to tak w mał
żeństwie, jak i po za małżeństwem.

Pierwszą rzeczą, która się odnośnie do 
zawierania małżeństw w oczy rzuca, jest 
choćby to, że o zawarciu małżeństwa de
cydują nie młodzi, chcący się pobrać, lecz 
rodzice ich; oni obwiem wyszukują żony 
dla synów i mężów dla córek, wcale nie py
tając się o ich zgodę w tym względzie. Wy
gląda to na pierwszy rzut oka na barbarzyń 
atwo, w rzeczywistości jednak nie jest z tem 
tak źle, bo rodzice, jako starsi i doświad 
tzeńsi dobierają małżeństwa trafniej i roz
sądniej, aniżeli młodzi, kierujący się tylko 
uczuciem, a po drugie — japońskie małżeń
stwa są dość luźne i łatwo rozwiązalne, 
wobec czego młodzi mogą sobie bez oba 
wy na ryzyko małżeństwa pozwolić, wie
dząc o tem dobrze, że gdv się nie dobiorą, 
w każdej chwili bez wielkich trudności ro
zejść się mogą. Ceremonja ślubna jest u 
nich niezbyt skomplikowaną, jest owszem 
dość nawet prymitywnie urządzona, bo po
lega tvlko na wspólneni, trzykrotnem wypi
ciu jednego kielicha wódki, sporządzonej z 
ryżu zwanej u nich Tsa-keli Napój ten ma 
n Japończyków znaczenie napoju liturgicz
nego, coś jak u nas wino podawane wier- 
nym w trzecie święto Bożego Narodzenia. 
Po trzykrotnem wspólnem wypiciu z jedne
go kielica tej Tsa-Keh, młodzi uznani są już 
przez władzę municypalne za legalnych mał
żonków, oczywiście że tylko na tak długo, 
jak się to panu małżonkowi spodoba; w 
razie bowiem pierwszego lepszego nieporo 
żumienia małżeńskiego, pan mąż ani słowa 
nie mówiąc, idzie do najbliższego komisar- 
jatu policyjnego składa na stole wśród grze
cznych I uniżonych ukłonów 20 yenów (o- 
kolo 50 złotych), i najuprzejmiej, z najwy- 
taukańszą słodyczą powiada: „Najczcigod
niejszy pod słońcem panie urzędniku! Mo- 
Iżebyś synu księżyca raczył zrobić mi te naj
większą w świecie laskę, zwrócić twoją sza- 
howną uwagę na to, że ja nikczemny twój 
sługa i podnóżek niski, upraszam cię w po
korze, byś zechcial imię mojej żonk', zreje- 
•łru mojej rodziny, przepisać z powrotem 
do rejestru jej rodziny”.

Po wygłoszeniu tej ceremonialnej ora- 
cji, przedstawiciel władzy wśród takiej sa
mej ilości ukłonów, słodyczy i komplimen- 
łów, prośbie jego czyni zadość a uskutecz
niwszy te urzędową manipulację, przybiera

Kronika Wielkopolski
Poznań.

Zuchwale włamanie. Jednej z ostatnich nocy 
dokonano zuchwałego włamania do Konsuniu U- 
rzędn. Kolejowych przy Placu Sapieżyńsklch. 
Niestwicrdzcni narazić sprawcy, którzy widocz
nie z stosunkami lokalneml firmy doskonale byli 
obeznani, wtargnęli przez otwór w podłodze z 
piwnicy do wnętrza I skradll większe Ilości je
dwabiu różnego gatunku oraz barwy. Pozatem 
w ręce złodziei wpadly Inne jeszcze przedmioty, 
łącznej wartości 20 tysięcy złotych.

Stan wody na Warcie wzrósł z 3,78 mtr. 
na 3,82 I utrzyma! się do 23 bm. na tym pozio
mie. Rozpoczynające się tajanie śniegów może 
i"- 7; nić się do dalszego podniesienia się stanu
?.uuy.

Grodzisk.
Samobójstwo gospodarza. Przed kilku dnia

mi pozbawił się życia gospodarz Maciej Rzepa, 
zamieszkały w Trzciance, w powiecie grodzi
skim. — Około godziny 4 rano Rzepa wyszedł 
do kuchni 1 zadał sobie śmiertelny strzał z re
wolweru w skroń. Przyczyny rozpaczliwego 
czynu nie stwierdzono,

Leszno.
— Wypadek samochodowy. We wtorek rano 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi ślusarz kole
jowy Szymon Leśniak, wpadając pod kola sa 
mochodu osobowego. Pierwszej pomocy udzielił 
mu dr. Polewski — poczem umieszczono go w 
miejskim szptalu. Nieszczęśliwy dozna! obrażeń 
cielesnych i złamania żebra.

Czempiń.
Burza. W końcu zeszłego tygodnia szalała 

tutaj gwałtowna wichura, połączona z deszczem 
I śniegiem. W płatek po południu wśród wiel
kiej ćmy uderzył piorun bez grzmotu opodal ko
ścioła, lecz na szczęście nie wyrządził żadnej 
czkody. Wśród pobliskich mieszkańców niezwy
kło o tym czasie uderzenie piorunu wywołało 
ogromny postrach 1 formalną panikę.

Kronika Pomorza
Kościerzyna.

Elektrownia wodna. Magistrat m. Kościerzy
ny zamierza wybudować w najbliższym czasie 
elektrownię wodną. Rada miejska upoważniła 
magistrat do rozpisania konkursu na budowę e- 
Icktrowni, która wytworzyłaby miljon kllowat- 
godzin prądu rocznie.

Gdańsk.
Napaści Niemców na robotników __ Pola

ków. Robotnika Turkowskiego członka Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego, pobił robotnik por 
towy Mrotsch. Mrotsch zadał Tutkowsklemu bu 
telką szereg razów w głowę, raniąc go ciężko. 
Lekarze wątpią, czy uda się rannego utrzymać 
przy życiu. Kilka dni temu robotnicy portowi, 
Niemcy, pobili kamieniami robotnika, Polaka, El 
warta. Napadnięto również kilkakrotnie robotni
ka Dybowskiego. Pracujący w porcie gdańskim 
robotnicy polscy znajdują się stale w niebezpie
czeństwie żyda. W czasie obiadu Niemcy wy 
rzucają Polaków z kantyn, grożąc Im nożami. 
Aby tym nieznośnym stosunkom położyć kres, 
robotnicy polscy urządzili wlec, na którym u- 
chwalili jednogłośnie zwrócić się do Rady Portu 
z przedstawieniem stanu rzeczy, tudzież odnieść 
się do Generalnego Komisariatu Rządu Rzeczy 
pospolitej Polskiej z prośbą, aby rząd polski Inter 
wcnjowal w sprawie utworzenia policji portowej.

urzędową minę i nadąwszy się poważnie re
cytuje nosowym głosem, że prośba jego zo
stała spełnioną. Po lakiem załatwieniu spra
wy. pan małżonek wraca do domu i naj
spokojniej w świecie obwieszcza swojej po
łowicy, że od kilku minut przestała być je
go żoną i „la comediae finital". Że tak ure
gulowane prawo małżeńskie, japońskim ko
bietom me bardzo się podobać może, rzecz 
to całkiem naturalna; a że mężczyźni z ta
kiego stanu rzeczy są bardzo zadowoleni, 
to także rzecz całkiem naturalna i zrozumla- 
a, bo zapewnia im pełną wolność, swo
bodę i kompletną wygodę w doborze kobiet, 
juk nigdzie na świecie. Że w takich warun
kach, mężowie na małżeństwie bardzo do
brze wychodzą, łatwo to zrozumieć, gdy się 
zważy, że każda z tamtejszych kobiet, wie 
dząc. że w każdej chwili może ją mąż na 
zieloną trawkę puścić, stara się by wzorem 
wszelkich cnót, a więc: wzorem uległ ści, ła
godności; są słodkie, czule, mile, zapobie
gliwe, Jednem słowem starają się mężom 
swoim na ziemi raj stworzyć. W domowem 
pożyciu są też z tycli racji ślepo posłuszne, 
nigdy nie zaczynają pierwsze mówić, chyba 
że są zapytane. Są pokorne i same w sobie 
czuja się czemś niższem od mężczyzn, bo 
żadna z nich nie odważyłaby się usiąść, gdy 
mąż jej stoi i tem się też llomaczy dziwny 
dla Europejczyków, spotykany tam w Ja
ponji zweczaj, że w tamtejszych tramwajach 
(Tokio, Nagasaki. Osaka, Tsuszima) męż
czyźni zawsze jadą siedząc, podczas gdy ko-

Mety a nawet żony ich stoję. Przeciwko tym 
zwyczajom nie wolno się sprzeciwiać, a gdy 
raz pewna amerykanka w Tokio, tu i owdzie 
w publicznych lokalach, tego rodzaju zwy
czaje nazwala ohydnetn barbarzyństwem, 
co oczywiście było wielką nieostrożnością 
i ryzykiem z jej strony, władze policyjne 
kazały jej w cirgu 24 godzin Japonję bez
względnie opuścić.

Ze tego rodzaju ułożenie się stosunków 
współżycia obu płci jakie jeszcze przed dwo 
ma tysiącami lat temu istniały, kobietom ja
pońskim nie bardzo się uśmiechają, rzecz, to 
naturalna i zrozumiała; to też wpływy Eu
ropy i Ameryki przeciwdziałające tym nie
zbyt gentlemańskim w odnoszeniu do ja
pońskich kobiet zwyczajom, znajdują też dla 
swego oddziaływania grunt bardzo podatny 
zwłaszcza wśród młodzieży uniwersyteckiej. 
Ostre środki ochrony przed tymi wpływa
mi i obrona starego regimu, nie pomogą 
wiele, bo dążności postępowe koncentrują
ce się w niedawno zorganizowanej „lidze 
obrony ludzkich praw kobiety japońskiej" 
wskutek silnej agitacji, szeroką falą ogarnia
ją cały ogół inteligentnych warstw, a i do 
warstw niższych poczynają, nawet docierać 
już.

Pozostaje otwartą kwest ją. czv my Eu
ropejczycy z naszą wysoką cywilizacja i kul 
tura, nie mielibyśmy powodu zazdrościć Ja 
pończykom ich starego regimu tyczącego się 
małżeńskich spraw u nich!

Boję się na ten temat dalej wywnetrzać, 
bo piękne, nasze czytelniczki pewnie drżą 
już z oburzenia na mnie i słodkie piąstki 
pi wnie groźnie już zaciskaja. Wolę wiec ska 
pitiilować i coś innego np. o japońskich 
dziewczynkach, w jednym z następnych nu
merów w „Dzienniku Kujawskim" opowie
dzieć. UrZyg.

Z Kraju
Lwów.

Samobójstwo żony dzież, dóbr. Donoszą z 
Żółkwi, o samobójstwie popełnionym wystrza
łem z rewolweru w skroń przez Joannę Millero 
wą, żonę dzierżawcy dóbr Zameczek. Millerowa 
dokonała samobójstwa po 8 dniach pożycia mał
żeńskiego.

Białystok.
—Tragiczny wypadek. Pociąg osobowy z Bia

łegostoku do Wokowyska najechał na przejeż 
dzie kolejowym w pobliżu stacji Źedr.la na prze 
jcżdżającego wozem mieszkańca ni. Michałowa 
Abrama Mielnickiego, druzgocąc wóz I obcina 
jąc Mielnickiemu lewą rękę. Koń wyszedł bez 
szwanku. Mielnickiego odwieziono do szpitala re
jonowego w Gródku.

Tomaszów Lubelski.
Pożar podczas wesela. Wc wsj Czerkasy wy 

bucht pożar w zabudowaniach Antoniego Bu- 
dzaja. Pożar wybuchł podczas odbywającej się 
w tvm domu zabawy weselnej. Poza domostwem 
spaliło się 8 koni I 4 wozy należące do gości we 
setnych, Straty wynoszą 23,240 zł. Zachodzi przy 
puszczenie umyślnego podpalenia przez Grzego
rza i Andrzeja braci Sokorów.

Bielsk.
—Podpalenie z zemsty budynków gospodar

czych. Wc wsi Kaniukl pow. bielskiego zostały 
podpalone budynki gospodarcze Cyryla Ignaciu
ka. Ogień strawi! dom mieszkalny 1 3 chlewy, 
wraz z inwentarzem. Dochodzenie ustaliło, że pod 
palenia dokonał wskutek zemsty Piotr Szumie- 
luk. Został on aresztowany.

Białystok.
Aresztowanie komunisty. 21 bm. o godzinie 

2 nad ranem zatrzymano tu na dworcu 19 let
niego mieszkańca wsi Śwlsłoczy pow. wyłkowy- 
sklego Pejsacha Adelsklego, przy którym znale
ziono paczkę odezw centralnego komitetu komu 
nlstyczncj partjl Zachodniej Białorusi oraz okólni 
ki | sprawozdanie centralnego komitetu kmunl- 
stycznej partjl Polski.

Wilno.
—Llnja lotnicza Warszawa — Wilno. Jak po- 

dajc ,'Dziennik Wileński" Aerolot projektuje z 
wiosną otwarcie llnji lotniczej Warszawa — Wil 
no. Obecnie prowadzone są barhnfa wstępne do 
uruchomienia stałej komunikacji pasażerskiej na 
tej llnji.

Głosować będziemy 
no listę nr. 24

Podziękowanie
Narząd Czerwonego Krzyża — Oddział w I- 

nowroclawlu — składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy przesłali dary do bufetu, 
którzy wzięli udział w ,,Herbatce z tańcami" 
Ó. 12 bnt, Jak | Panom Gospodarzom za gorliwe 
zajęcie się zabawą.

Dary do bufetu przesłały panie:
P. br. Ponlńska z Kościelca, tort, pasztet 1 

1 funt masła. Janina Hoppe z Listkowa: zająca, 
1 funt masła, 1 Itr. śmietany, 25 pączków; mec. 
Mlelcarkowa: a funty masła i pieczeń cielęcą; 
dyr. Holland z Janikowa: 30 funtów cukru kost 
kowego; Filipiński: mandarynek, 1 funt sera
szwajcarskiego; Kompfówna: szynkę; Orobelska 
z Strzernkowa: babkę 1 Jabłka. Lesińska; 2 pu

szki sardynek, ser szwajcarski, pumpernlkol, śł« 
dzlo I korniszony; hr. Ponlńska’z Piotrkowic: in
dyka; Mllcka z Gnojna: 30 ciastek; Kozłowska i 
Dulska: 25 pączków; drowa Szczudłowa I |». Aj- 
duklewlczówna: chrusty; Paulowa: szynkę. Bra« 
tek Dąbrowska: pączki; Insp. Nowakowska: szyn 
kę; Plotka: ser szwajcarski i śmietanę; budów, 
Wróblewska: kiełbasę; dyr. Tokarska: szynkę I 
kiełbasę wędzoną. Janchown: 2 funty masła, 1 
Itr. śmietany; Joanna Lewandowska: 12 poma
rańcz; Benedykcińska: wędliny; budów. Dźwi- 
kowska: tort; Irena Romaszewska: pączki; Świ
tał licowa; tort; drowa Brodnicka z Kotudy: zają
ca, ciasta I serwelatkę; dyr. Czarllńska: sałatki, 
sos majonezowy I jajka; drowa Przybyszewska: 
Haki; dyr. Nehrlngowa: drzewowlec; Wybrańska 
ciasta; Wojkowska: tort; Zofją Krantzówna: kieł 
basę; Baranowska; ciasta; Maciejewski; wędliny; 
radczynl Truszczyńska, szynkę, ser I masło; dro 
wa Kaczkowska: kiełbasę I chrusty; Prądzyńska; 
galaretki malinowe; Łablszewska: serwelatkę; 
I aurentowska: przekąski; Tuszyńska: śledzie; 
Birma Robur 8 ctr. koksu; Firma Ziółkowska; 
wstążki na kokardy: Firma Kruszyński, wstążki 
na kokardy; Firma Pluciński; wstążki na kokar
dy. I*. Czabańskl: wypożyczenie na „Herbatkę" 
zastawy stołowej.
(_________________________________________

Radjo
PROGRAM NA WTOREK, DNIA 2s BM. 

WARSZAWA.
12.00 Sygnał czasu, komunikat lotnlczo ttiele-’ 

orologiczny, hejn | z Wieży Mariackiej w Kia 
kowle, oraz nadprogram. 15,00—15,20 Komuni
katy: meteorologiczny 1 gospodarczy, oraz n.td 
program. 15.20—16,00 Przerwa. 16,00-16,25 Od
czyt pt. Postępy rozwoju Gdyni, wygłosi Inż, 
Stanisław Łęgowskl; 16,25 —16,40 Nadprogram I 
komunikaty; 16,40-17,05 Odczyt pt. Konferen
cja barska w świetle historii I legendy, odczyt II 
wygłosi profesor Henryk Mościcki; 17.05—17,20 
Przerwa; 17.20—17,45 Odczyt pt. Sztuki graficz
ne (dział Sztuka) wygłosi p. Adam Henzel; 17.15 
—18,55 Koncert popołudniowy; 18,55—19,05 Przer 
wa: 19,05—19,15 Komunikat rolniczy oraz tran
smisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra 
kowsklejl 19,15—19,30 Rozmaitości; 19,30 Tran
smisja z Teatru Polskiego w Katowicach. W 
przerwie biuletyn Messager Polonals w języku 
francuskim; 22.00—22.05 Sygnał czasu I komuni
kat lotnlczo meteorologiczny; 22,05—22,20 Komu 
nikaty pat,; 22,20—22,30 Komunikaty; policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram; 22,30—23,30 Tran
smisja muzyki tanecznej.

POZNA N.
13.00—14,30 Koncert gramofonowy. (Płyty z 

magazynu St. Pełczyński, Poznań ulica 27 Grud
nia); 14,00 W przerwie koncertowej notowania 
giełdy pieniężnej; 17,20—17.45 20 lekcja Języka 
angielskiego — wykłada dr. Arend, lektor Uni
wersytetu Poznańskiego; 17.45-19,00 Koncert po 
południowy (transmisja z Warszawy); 19.00 — 
19,15 Nadprogram, wygłosi p. Janusz Warneckl, 
artysta Teatru Polskiego: 19,15 Transmisja z Ka 
towic. Nadprogram wygłosi p. Janusz Warneckl 
artysta Teatru Polskiego. Na zakończenie sygnał 
czasu, komunikaty: meteorologiczny i pat.

KRAKÓW.
15.00—15,20 Transmisja komunikatów: meta 

oroioglczncgo oraz gospodarczego; 16,40—17,05 
Odczyt pt. Znaczenie wychowawcze nauk przy
rodniczych — wygi. dr. Siedlecki, profesor U- 
nlwersytetu Jagiellońskiego; 17.2O --17.45 Trans
misja odczytu z Warszawy pt. Sztuki graficzne 
(Dział Sztuka) — wygłosi, p. Adam Henzelj 
17,45—18.55 Transmisja z Warszawy; 19,05— 
19,15 Transmisja Fomunikatu rolniczego; 19.15— 
19.30 Rozmaitości; 19,30—22.00 Transmisja opery 
Moniuszki Hrabina z Katowic; 22,00—22,30 Tran 
smlsja komunikatów z Warszawy; 22,30 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji Pavil- 
łon w wykonaniu orkiestry pod dyrekcją Adolfa 
Górzyńskiego.

KATOWICE.
16,2o—16,40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Woj. śląskiego; 16,40- 
17,05 Odczyt pt. Znaczenie wychowawcze nauk 
przyrodniczych — wygłosi dr. Siedlecki, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (z Krakowa); 17903 
—17.20 Komunikat Wydziału Oświecenia Publlcs 
nego Województwa śląskiego; 17,20—17,45 Wy
kład historji Polski; 17,45-18.55 Koncert popo 
łudnlowy z Warszawy; 18,55—19,10 Komunikat 
harcerski; 19,10—19.25 Rozmaitości; 19,30—22.00 
Transmisja opery Hrabina Stanisława Moniuszki 
z Teatru Polskiego w Katowicach; 22,00—22,30 
Sygnał czasu I komunikaty: pat., sportowy 1 po 
Hcyjny; 22.30—23,.% Transmisja muzyki lekkiej a 
kawiarni Atlantic.

WILNO.
16,40-16,53 Chwilką litewska: l6J55-17jtó 

Łotwa dzisiejsza, odczyt z działu: Nasi sąsiadzi 
wygłosi profesor Szkoły Nauk Politycznych 
Warszawie p. Stanisław Oorzuchowski; 17.20— 
17,45 Muzlka wieku 18, odczyt 1 działu Muiyka 
polska w przykładach, wygłosi dr. Tadeusz Szo 
llgowskl; 17»45--18,50 Koncert popołudniowy w, 
wykonaniu orkiestry pod dyr. profesora Aleksatb 
dra Kontorowłcza, oraz solisty Stefana Marjad 
sklego (tenor); 18,50—19,15 Gazetka radjowa, 
sygnał czasu I rozmaitości; 19,20 Transmisja a 
Teatru Polskiego w Katowicach; 22,00 Komuni
kat pat,; 22,30—23,30 Transmisja muzyki tanecz
nej.


